
Podwyżki cen We Francji

W Pciryżti
doszło do starć 

z  p o lic j i !
P A R Y Ż  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  n a  

w ie lu  d w o rc a c h  p a r y s k ic h  i s ta ­
c ja c h  m e tra . m . in .  na  d w o rc u  A u -  
s te r li i ig , d o s z ło  d o  d e m o n s tra c j i  w  
z w ią z k u  z p o d w y ż k ą  ce n  za p rze ­
ja z d y  ś ro d k a m i k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j i  p o d m ie js k ie j w  P a ry ż u . D o ­
s z ło  d o  s ta rć  z p o l ic ją .

Z  d n ie m  1 lu te g o  cen a  p rz e ja z d u  
p a r y s k im  m e tre m  w z ro s ła  do  1 
f r a n k a  10 c e n ty m ó w  w  d ru g ie j  k la ­
s ie  (d o  te j p o ry  1 f r a n k ) ,  a w  k la ­
s ie  p ie rw s z e j do  1,6 f r a n k a .  O d p o ­
w ie d n io  w z ro s ły  ce n y  p rz e ja z d ó w  u l 
g o w y c h . T o  s a m o  d o ty c z y  a u to b u ­
sów , m e tra  po sp ie szn e g o  i p o c ią ­
g ó w  p o d m ie js k ic h .  N a s tę p n a  p o d ­
w y ż k a  ta r y f y  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
i  p o d m ie js k ie j je s t  z a p o w ia d a n a  za  
k i lk a  m ie s ię c y .

Z  d n ie m  1 k w ie tn ia  w z ra s ta ją  ró w  
n ie ż  c e n y  m le k a , p r o d u k tó w  m le c z ­
n y c h  i  m a s ła . W  n a jb l iż s z y m  cza ­
s ie  m a ją  u le c  p o d w y ż c e  ró w n ie ż  o -  
p ła ty  za e le k tr y c z n o ś ć  o ra z  c e n y  a r  
t y k u łó w  ty to n io w y c h .

W e d łu g  p rz e p ro w a d z o n y c h  o b l i­
czeń , o g ó ln y  w z ro s t k o s z tó w  u t r z y ­
m a n ia  m ię d z y  15 s ty c z n ia  1969 a 15 
s ty c z n ia  b r .  w y n o s i 7,5 p ro c e n ta .

D e w a lu a c ja  
funta izraelskiego!

N O W Y  J O R K  P A P . A g e n c ja  A 'P  
d o n o s i z T e l A w iw u ,  że c z o ło w i 
p rz e d s ta w ic ie le  rz ą d u  o ra z  k ó ł  f i ­
n a n s o w y c h  Iz ra e la  o m a w ia li  w  p o ­
n ie d z ia łe k  m o ż liw o ś ć  d e w a lu a c j i  fu n  
ta  iz ra e ls k ie g o .

B a n k  Iz ra e la  o ra z  e k o n o m iś c i w e ­
z w a l i  d o  d e w a lu a c j i ,  g d y ż  d e f ic y t  
h a n d lo w y  Iz ra e la  z m n ie js z y ł re z e rw y  
w a lu t  z a g ra n ic z n y c h  d o  n ie b e z p ie c z  
n e g ó  p o z io m u  i  m u s z ą  zos ta ć  p o d ­
ję te  d ra s ty c z n e  ś r o d k i  w  c e lu  z w ię k  
sz e n ia  e k s p o r tu  i  z a h a m o w a n ia  im ­
p o r tu .

Eksplozja Esemfsy
w  sąifel©

miasta Cleveland
N O W Y  J O R K  P A P . W  b u d y n k u  

s ą d o w y m  m ia s ta  C le v e la n d , z n a jd u ­
ją c y m  s ię  w  b o g a te j d z ie ln ic y  S h a ­
k e r  H e ig h ts , e k s p lo d o w a ła  w  po ­
n ie d z ia łe k  b o m b a , k tó ra  z n is z c z y ła  
d o s z c z ę tn ie  g m a c h  s ą d u , g d z ie  m ie ś  
c i ł  s ię  ta k ż e  p o s te ru n e k  p o l ic j i .  14 
o só b  zo s ta ło  ra n n y c h .

J a k  w y k a z a ło  ś le d z tw o , s p ra w c ą  
e k s p lo z j i  b y ł  c h ło p ie c , k tó r y  w n ió s ł 
d re w n ia n e  p u d e łk o  z ła d u n k ie m  w y ­
b u c h o w y m  do  b u d y n k u  i  p o zo s ta ­
w i ł  j e  w  k o t ło w n i .  S i ła  w y b u c h u  
b y ła  o lb rz y m ia ,  g d y ż  je d n o c z e ś n ie  
e k s p lo d o w a ły  k o t ły  c e n tra ln e g o  o -  
g rz e w a n ia . Z  g m a c h u , k tó re g o  w a r ­
to ś ć  sz a s u je  s ię  n a  850 ty s . d o la ró W j 
p o z o s ta ła  je d y n ie  ś c ia n a .

U T R Z Y M U J Ą C Y  się od 
k i lk u  d n i s ia rczys ty  m róz  
sp ra w ia  w ie le  k ło p o tó w  ko  
le ja rzo m  p rz y  o dm rażan iu  
p a row ozów . W  p a row o zo w ­
n i W arszaw a  —  Praga zmo  
b iliz o w a n o  w szys tk ie  s iły  
do w a lk i z z im ą. Do p ra cy  
w łą c z y li się u rzę d n icy  P K P  
oraz żo łn ierze.

Na z d ję c iu : rozm rażan ie  
lo k o m o ty w  w  p a row o zo w n i 
W arszaw a  —  Praga.

C A F— U c h y m ia k — te le fo to

Własność narodu polskiego winna

N r  28 (7904) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

powrócić do kraju

Zrabowane przez hitlerowców
rysunki Dtirem -

L O N D Y N  P A P . W  poniedzia­
łe k  wieczorem  w  w ieku  la t 97 
w  sw ej posiadłości w  W a lii 
zm a rł znany bry ty jsk i filozof i 
działacz społeczny, lord B er­
tra n d  Russell.

Po drug ie j w ojnie  światow ej 
W ielokrotnie w ystępował on ja ­
ko rzecznik rozbrojenia atomo­
w ego i  u trzym ania pokoju.

W  1950 roku Russell otrzym ał 
I nagrodę Nobla za prace w  dzie 
dżinie lite ra tu ry . B y ł autorem  

i ponad 40 książek, z których k il 
’k a  przetłumaczono na język  
polski.

Bertrand Russell zdecydowa­
n ie  potępiał agresję U S A  w  

W ietnam ie.

Po ra z  p ie rw s z y  w y p ró b o w a ­
no tę  m e todę  n a  3 6 - le tn im  to ­
ka rzu , k tó r y  w s k u te k  w y p a d k u  
m ia ł uszkodzony w a ż n y  n e rw  
p rze d ra m ien ia  (m ed ianus). Usz­
kodzony n e rw  zastąp iono  5-cen 
ty m e tro w y m  n e rw e m  zakonser­
w o w a n ym . T o k a rz  m oże obec­
n ie  zn ow u  w y k o n y w a ć  sw ó j 
d a w n y  zawód.

S t o p  U u a r d s z y  

o d  d i a m e n t u
M O S K W A  P A P . J e d e n  z I n s ty tu ­

tó w  B ia ło r u s k ie j  A k a d e m i i  N a u k  o -  
p r a c o w a ł sp o só b  o t r z y m y w a n ia  n ie ­
z w y k łe g o  s to p u , k t ó r y  tw a rd o ś c ią  
p rz e w y ż s z a  d ia m e n t .

W IE C ZO R O W E  spodn ium  
z je d w a b iu . D łu g ą  ka m ize ­
lę m ożna także nosić do  
k ró c iu tk ie j spód n iczk i lu b  
z pow odzen iem  ja k o  m in i-  
sukienkę . P ropozyc ja  „M o d ­
nego S tro ju ” .

(C A F  —  Langda)

Rezygnacja
premiera Jemenu

K A IR  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  w  S a n ie  k o n s u lta c je  w  
s p r a w ie  p o w o ła n ia  n o w e g o  p re m ie ­
r a  J e m e ń s k ie j R e p u b l ik i  A r a b s k ie j.

.P o p rz e d n i p r e m ie r  A l- IC u rs z a m i p o ­
d a ł  s ię  w  n ie d z ie lę  d o  d y m is j i .

M in is t r o w ie  p o p rz e d n ie g o  rz ą d u  zo 
S ta li w e z w a n i do  p e łn ie n ia  s w o je j 
f u n k c j i  a ż  do  u tw o r z e n ia  n o w e g o  
rz ą d u .

w  now o jo rsk im  muzeum
N O W Y  JO R K  P A P . Prasa polonijna w  US A , powołując się 

na publikacje  francuskiego tygodnika „Paris M atch” oraz na 
in form acje w łasne podaje, że w  nowojorskim  „M etropolitan  
Museum ” znajduje się cykl rysunków  Albrechta D iirera, w  
tym  znany autoportret artysty, które stanowić pow inny nieza­
przeczalną własność narodu polskiego.

O TO  k ró tk a  h is to r ia  ty c h  r y ­
su nkó w , będących w ie lk im i,  bez 
ce n n y m i d z ie ła m i s z tu k i.

Z B IÓ R  te n  n a b y ł  n a  p o c z ą tk u  
X I X  s tu le c ia  z n a n y  k o le k c jo n e r  i  
m iło ś n ik  s z tu k i  H e n r y k  L u b o m ir ­
s k i ,  o r d y n a t  w  P r z e w o rs k u .  L u b o ­
m ir s k i  w  1823 r o k u  z o s ta ł p o w o ła ­
n y  n a  k u s to s z a  Z a k ła d u  N a ro d o w e ­
go  im ie n ia  O s s o liń s k ic h , zw a n e g o  od  
te j p o r y  „O s s o lin e u m ” . O b e jm u ją c  
tę  fu n k c ję ,  L u b o m ir s k i  p rz e k a z a ł za  
k ła d o w i w s z y s tk ie  s w o je  z b io ry ,  za

Pfgrrae iiilano przeszczepy
nerwów ludzkich

B O N N  P A P . W  k lin ic e  n eu - 
-ch iru rg iczn e j u n iw e rs y te tu  
o na ch ijsk ie go  uda ło  się po ra z  
e rw szy  dokonać p om yś lne j 
m s p la n ta c ji zakonserw ow ane- 
i n e rw u  ludzk iego . D z ię k i p rze 
czepom m ożna b y  w  p rzysz ło - 
i zastępować uszkodzone czę- 
i n e rw ó w .

Z m a r ł
BERTRAND

RUSSEL

D otychczas dokonano dw óch  
ta k ic h  przeszczepów  w  te j k l i ­
n ic e  p rzed o ko ło  3 m ies iącam i. 
J a k  z a k o m u n ik o w a ł w  p on ie ­
d z ia łe k  le k a rz  nacze ln y  k l in ik i ,  
d r  W a lte r Jacoby, k tó r y  d oko ­
n a ł tra n s p la n ta c ji,  obecnie  m oż­
na  ju ż  m ó w ić  o  p e łn y m  sukce­
s ie  jego m etody.

M e toda  d r  Jacoby polega na  
osuszeniu  w  n is k ie j te m p e ra tu ­
rze  pobranego od zm arłego  n e r­
w u  i z a kon se rw o w an iu  go. D r  
Jacoby tw ie rd z i,  że d z ię k i te j 
m e todz ie  u zyska ł to, że po tra ns  
p la n ta c j i zakonserw ow anego n e r 
w u  n ie  m a  o d rzu tu , co w y s tę ­
p u je  z  re g u ły  p rz y  przeszcze­
pach  obcych  c ia ł.

W ie ra ją c  w  te j s p r a w ie  u m o w ę  n a  
p iś m ie . T e k s t te j u m o w y  w łą c z o n y  
je s t  d o  z b io ru  u s ta w  i  a k tó w  a r c h i­
w a ln y c h  „O s s o lin e u m ” . Z  d o k u m e n ­
tu  te g o  ja s n o  w y n ik a ,  że d z ie ła  
D i ir e r a ,  t a k  j a k  c a łe  z b io r y  „O sso ­
l in e u m ” , s ta n o w ią  w ła s n o ś ć  n a ro ­
d u .

W  cza s ie  o s ta tn ie j w o jn y  z n a j­
d u ją c y m i s ię  w e  L w o w ie  z b io ra m i 
„O s s o lin e u m ”  o p ie k o w a ł s ię  ic h  k u s ­
to s z  M ie c z y s ła w  G e b a ro w ic z , k tó r y  
w e d łu g  in fo r m a c j i  ż y je  do  c h w i l i  
o b e c n e j w e  L w o w ie .  W  1941 lu b  19.42 
r o k u ,  p o m im o  s p rz e c iw ó w  kus tosza , 
a u to p o r t re t  i  c y k l  r y s u n k ó w  D iir e -  
ra  z o s ta ł z a r e k w ir o w a n y  n a  po lece ­
n ie  g u b e rn a to ra  F r a n k a  i  w łą c z o n y  
d o  je g o  k o le k c j i .  F r a n k  p o d a ro w a ł 
p o  p e w n y m  czas ie  k o le k c ję  d t ire ro w  
s k ą  G o e r in g o w i,  a te n  z r o b ił  z n ie j 
p re z e n t H i t le r o w i .

A U T O R Z Y  p u b lik a c ji w  p ra ­
s ie  p o lo n ijn e j n ie  zn a ją  dok ład  
n ie  dalszych  lo sów  k o le kc ji. 
W iadom o, że ry s u n k i D iire ra  
d os ta ły  się po w o jn ie  w  ręce 
zachodn ich  a lia n tó w , k tó rzy  
p rze kaza li je  spadkob ie rcy  L u ­
bom irsk iego , a m ia n o w ic ie  Je­
rzem u L u b o m irs k ie m u , żyjące­
m u  n a  e m ig ra c ji na Zachodzie.

J a k  i  k ie d y  doszło do tego „p rz e  
ka zan ia ” , d z ie n n ika rze  p o lo n ij­
n i d o k ła d n ie  n ie  w iedzą. W ia ­
dom o na tom ias t, że spadkob ie r­
cy Jerzego L ub om irsk ie g o  sprze 
d a li ry s u n k i D iire ra  n o w o jo r­
sk ie m u  h a n d la rz o w i d z ie ł sz tu ­
k i  L eh m a no w i, a  ten  p rzekaza ł 
je  w  testam encie  „M e tro p o lita n  
M useum ” , gdzie  obecnie  są prze 
chow yw ane.

Papież zakazuje
dyskusji

o  e e l i t s a c i e
R Z Y M  P A P . P a p ie ż  P a w e ł V I ,  

p rz e m a w ia ją c  w  n ie d z ie lę  l  b m . do  
w ie r n y c h  z e b ra n y c h  n a  p la c u  św . 
P io t ra ,  p o tw ie r d z i ł  n ie n a ru s z a ln o ś ć  
c e l ib a tu  k s ię ż y , a ta k ż e  w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  p rz e c iw k o  w s z e lk ie j d y s k u ­
s j i  na  te n  te m a t, o k re ś la ją c  ją  j a ­
k o  s z k o d liw ą .

P o  a r ty k u le  k a r d y n a ła  D a n ie lo u , 
o p u b lik o w a n y m  w  „ O s s e rv a to re  R o ­
m a n o ” , je s t  to  o s ta te c z n e  s p re c y ­
z o w a n ie  s ta n o w is k a  W a ty k a n u  w  te j 
s p ra w ie , s ta n o w is k a  c a łk o w ic ie  n ie  
p rz e je d n a n e g o  w o b e c  żą d a ń  k o ś c io ­
ła  h o le n d e rs k ie g o , d o m a g a ją c e g o  s ię  
d y s k u s j i  n a d  zasa dą c e lib a tu .

W T O R E K , 3

LU TE G O  
1970 RO KU

W YD. AB
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PH@BLEMY 
polityki zatBiissi@nia

W C ZO R A J pod przewodnictw em  I  sekretarza K M  P Z P R  
J. Lenarta  obradowało P lenum  K M  P ZP R , poświęcone na jw a ż­
niejszym  problemom  po lityk i zatrudnien ia w  naszym mieście. 
W  obradach w zią ł udział sekretarz K W  P Z P R  St. R ych lik . Re­
fe ra t program owy w ygłosił sekretarz K M  P Z P R  W ł. Kam iński.
P r a w id ło w a  p o l i t y k a  z a t ru d n ie ­

n ia ,  p e łn e  i  r a c jo n a ln e  w y k o r z y ­
s ta n ie  za s o b ó w  s i ł y  ro b o c z e j,  z n a ­
la z ły  s ię  w  o s ta tn im  cza s ie  w  ce n  
t r u m  z a in te re s o w a n ia  in s ta n c j i  p a r  
t y jn y c h ,  w ła d z  te re n o w y c h ,  a d m i­
n is t r a c j i  i  za łó g  z a k ła d ó w  p r a c y .  
I I  i  I V  P le n u m  K C  P Z P f t  z w ró c i­
ł y  u w a g ę  na  k o n ie c z n o ś ć  z d e c y d o ­
w a n e g o  z w r o tu  w  m e to d a c h  g o s p o ­
d a r o w a n ia  s i łą  ro b o c z ą  w  p rz e d s ię  
b io rs tw a c h ,  w  c e lu  w y z w o le n ia  
w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w  u m o ż liw ia ją ­
c y c h  z w ię k s z e n ie  w y d a jn o ś c i  p r a ­
c y  o ra z  k o n s e k w e n tn ą  l i k w id a c ję  
p r z e ro s tó w  z a t ru d n ie n ia .

R o z w ija ją c a  się gospodarka  
Szczecina w y k a z u je  dużą c h ło n ­
ność s iły  robocze j —  s tw ie rd z ił 
na w stę p ie  sw ojego w y s tą p ie n ia  
se k re ta rz  K M  P Z P R  —  W ł. K a ­
m iń s k i.  W  c iągu  trzech  p ie rw ­
szych la t  obecne j 5 - la tk i s tan  
z a tru d n ie n ia  w  naszym  m ieście  
z w ię k s z y ł s ię  o 28,4 tys . osób, 
os iąga jąc z końcem  1968 r .  l ic z ­
b ę  158,2 tys. p ra c o w n ik ó w . D a je  
to  p rz y ro s t o 21,9 p roc. Roczny 
p rz y ro s t z a tru d n ie n ia  b y ł o 2,7 
tys. osób w ię kszy  n iż  p rz e w id y ­
w a n y  w  p la n o w a n y m  b ila n s ie  
s iły  robocze j. N a jw ię k s z e  odchy 
le n ia  od p la n u  zano tow ano  w  
p rze m yś le  i  o b roc ie  to w a ro w y m .

D y n a m ic z n y  w z ro s t z a tru d n ia ­
n ia , św iadczący o prężnośc i gośpo 
d a rk i naszego m ias ta , k r y je  je d ­
n a k  w  sobie tendenc je  e ks ten ­
syw ne, sk ło nn o śc i do w y k o n y w a  
n ia  w z ra s ta ją cych  zadań g łó w ­
n ie  poprzez w z ro s t z a tru d n ie n ia . 
S tanow czo  z b y t n is k i b y ł n a to ­
m ia s t w  u b ie g ły c h  la ta c h  u -  
d z ia ł w y d a jn o ś c i p ra c y  w  p rz y ­
roście  p ro d u k c ji.

W  D A L S Z E J  c zę śc i r e fe r a tu  z w ró  
c o n o  u w a g ę  n a  t a k ie  n ie k o r z y s tn e  
z ja w is k a  w a r u n k u ją c e  p o l i t y k ę  za ­
t r u d n ie n ia ,  j a k  b r a k  d y s c y p l in y  
p r a c y ,  z b y t  d u ż ą  a b s e n c ję  p ra c o w  
n ik ó w ,  n ie p r a w id ło w ą  o r g a n iz a c je  
p r a c y ,  n ie ry tm ic z n o ś ć  p r o d u k c j i  
o ra z  zn a c z n ą  f l u k t u a c ję  s i ł y  r o ­
b o c z e j w  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h .  D la  p r z y k ła d u :  w  la ­
ta c h  1966—68 z p r a c y  z w o ln i ło  s ię  
w  S z c z e c in ie  104,6 ty s .  osób. P o g łę ­
b ia n ie  s ię  e k s te n s y w n y c h  m e to d  go 
s p o d a ro w a n ia  s i łą  ro b o c z a  s ta ło  s ię  
p o w o d e m  p o d ję c ia  d e c y z j i  z a o s trz a  
ją c y c h  d y s c y p l in ę  z a t ru d n ie n ia .  Ce

le m  d o k o n a n y c h  w  n ie k tó r y c h  
p r z e d s ię b io rs tw a c h  r e d u k c j i  z a t ru d  
n ie n ia ,  b y ło  r a c jo n a ln e  p rz e g r u p o ­
w a n ie  s i ły  ro b o c z e j, zw ła s z c z a  do  
p r z e d s ię b io r s tw  r o z w o jo w y c h .

Je ś li chodzi o p rz y s z ły  p la n  
5 - le tn i,  p rz y ro s t z a tru d n ie n ia  
będzie  d o ty c z y ł przede  w s zys t­
k im  w y k w a lif ik o w a n e j s iły  ro ­
bocze j, p rz y  czym  w z ro s t p ro ­
d u k c ji w  73 p roc. o s iąg n ię ty  zo 
s tan ie  d z ię k i p od n ie s ie n iu  w y ­
d a jn o śc i p ra cy . W  z w ią z k u  z za 
p o trze b ow a n iem  na k a d ry  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w , 
szczególn ie odp ow ie dz ia ln e  zada 
n ia  w y ła n ia ją  s ię  p rzed  szko ln ie  
tw e m  zaw odow ym .

P o re fe ra c ie  w y w ią z a ła  s ię  o - 
ż y w io n a  d yskus ja , k tó re j p od - 
su m o w ąn ia  d oko na ł se k re ta rz  
K W  P Z P R  —  St. R y c h lik .

(taw o)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  3 B M .

m /s  „ S a n ”  z A n g l i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s „C ie s z y n ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ S ła w n o ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  3 B M .

m /s  „ N im f a ”  d o  F r a n c j i  i 
I r l a n d i i  z  d r o b n ic ą ,

s /s  „ J a s ta r n ia ”  d o  A n tw e r ­
p i i  ze zbo żem ,

s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s „ T c z e w ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s „ M a lb o r k ”  d o  D a n i i  ze 
Ś w in o u jś c ia  z  w ę g le m ,

m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  d o  W ło c h  
v ia  Ś w in o u jś c ie  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  S T Y C Z N IU  s z c z e c iń s k i ze­
s p ó ł p o r to w y  p rz e ła d o w a ł o g ó ­
łe m  1081,3 ty s .  to n , w  t y m :  
533 ty s . to n  w ę g la , 110,4 —  r u ­
d y ,  213,2 — s u ro w c ó w  c h e m ic z  
n y c h , 154,7 —  d r o b n ic y .  P o z o ­
s ta ło ś ć  s ta n o w i ły  p r z e ła d u n k i 
zbo ża  i  d re w n a . Z a d a n ia  i lo ś ­
c io w e  u b . m ie s ią c a  p o r to w c y  
w y k o n a l i  w  100 p ro c .

D Z lS  R A N O  p rz e b y w a ło  w  
p o rc ie  39 s ta tk ó w  o łą c z n y m  
to n a ż u  p rz e k ra c z a ją c y m  120 ty s  
to n . I lo ś c io w o  d o m in o w a ły  w ę g  
lo w c e  (14) n a to m ia s t to n a ż o w o  
— je d n o s tk i z ła d u n k a m i s u ­
ro w c ó w  c h e m ic z n y c h  (5 s ta t­
k ó w  o to n a ż u  47 677 to n ) .

Polsko-francuskie
rozm owy

tu W arszaw ie
W A R S Z A W A  P A P . P rz e b y w a ją c y  

W  W a rs z a w ie  w  z w ią z k u  z  o d b y w a ­
ją c y m i  s ię  k o n s u l ta c ja m i p o ls k o -  
f r a n c u s k im i,  d y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  
¡P o lity c z n e g o  f ra n c u s k ie g o  M S Z , m i­
n is te r  p e łn o m o c n y  J a c q u e s  D e la ru e  
C a ro n  de  B e a u m a rc h a is  w ra z  z to ­
w a rz y s z ą c y m  m u  w ic e d y re k to r e m  
d y r e k c j i  e u ro p e js k ie j M S Z , Ja c q u e s  
A n d r e a n i,  z ło ż y ł 2 b m . w iz y tę  m i­
n is t r o w i  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h . S te ­
fa n o w i J ę d ry c h o w s k ie m u . P o dcza s  
w iz y t y  o b e c n i b y l i :  w ic e m in is te r  
A d a m  W il lm a n n ,  a m b a s a d o r  P R L  
w  P a ry ż u  T a d e u s z  O le c h o w s k i i 
k ie r o w n ik  d e p a r ta m e n tu  M S Z , S te ­
fa n  S ta n is z e w s k i.

G o ś c io m  fr a n c u s k im  to w a r z y s z y ł 
a m b a s a d o r  F r a n c j i  w  P o lsce . A r ­
n a u d  W a p le r .

„Żółty Anioł”
-  longp lap
z romansami 
Wertyńskiego

K R A K Ó W  P A P . N ie b a w e m  n a  p ó ł 
k a c h  k s ię g a rs k ic h  u k a ż e  s ię  p ie rw ­
s z y  w  ś w ie c ie  lo n g p la y  z ro m a n ­
s a m i s ły n n e g o  p o e ty  ro s y js k ie g o  -  
A le k s a n d r a  W e r ty ń s k ie g o . P ły tę  r.ę 
p t .  „ Ż ó ł t y  a n io ł ”  n a g r a ł w  ję z y k u  
r o s y js k im  a k t o r  k r a k o w s k ie g o  k a ­
b a r e tu  „ P iw n ic a  p o d  b a r a n a m i”  -  
M ie c z y s ła w  Ś w ię c ic k i.

M . Ś w ię c ic k i,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł z d ję  
c ia  d o  n o w e g o  p o ls k ie g o  f i lm u  „ R a j  
n a  z ie m i” , p r z y g o to w u je  o b e c n ie  
d r u g ą  p ły tę ,  k tó ra  w  c a ło ś c i b ę d z !e 
p o ś w ię c o n a  tw ó rc z o ś c i W e r ty ń s k ie ­
go . A r ty s ta  p r z v g o to w u je  s ię  ta k ż e  
d o  n a s ra ń  w  U S A . g d z ie  w  le c :e w v  
s tą p i w  re p e r tu a rz e  z ło ż o n y m  m , *n.

GUS wydaje walkę
autorom niepotrzeligiyoli 

i zakłamanych sprawozdań
W A R S Z A W A  P A P . G łów ny U rząd  Statystyczny, nasili w  

tym  roku w alkę  z  nielegalną i  nierzetelną sprawozdawczością. 
Chodzi o szybsze w yelim inow anie  tych zjaw isk, które deformu  
ją  obraz sprawozdawczości w  naszym kra ju  lub niepotrzebnie 
poszerzają je j  zakres. Liczne kontrole GUS w ykazały, że cho­
ciaż w iele  się pod tym  względem  zm ieniło na korzyść, jednak  

„radosna twórczość” statystyczna uprawiana jest nadal.

W  M IN IO N Y M  ro k u  o rg an a  k im  u je m n y m  z ja w is k o m  m a 
s ta ty s ty k i p a ń s tw o w e j p rz e p ro - b yć  w  ty m  ro k u  w yd a n a  zdecy- 
w a d z iły  o ko ło  6 tys . k o n tro li,  dow ana  w a lka .
A k c ja  ta  u ja w n iła  m .in ., że sze-

SPORT •  SPORT •  SPORT ® SPORT

Hiepekoląca sytuacja
w ekstraklasie bokserskiej

F A C H O W C Y  i  e n tu z ja ś c i b o k s u  
w ią ż ą  w ie le  n a d z ie i z n o w y m  s y ­
s te m e m  r o z g ry w e k  d ru ż y n o w y c h .  
Z a rz ą d  P Z B  c h cą c  z a p o b ie c  w a lk o ­
w e ro m  w p r o w a d z i ł  d o  r e g u la m in u ,  
•p rze p is  m ó w ią c y  o k a ra c h  p ie n ię ż ­
n y c h  za n ie w y s ta w ia n ie  z a w o d n ik ó w  
n a  m ecze  l ig o w e . K a r y  są w y s o k ie , 
•bo w y n o s z ą  1 000 z ł od  ka ż d e g o  n ie  
w y s ta w io n e g o  z a w o d n ik a . Z d a w a ło b y  
s ię  w ię c , że w  p ie rw s z y c h  m e c z a c h  
w a lk o w e ró w  n ie  b ę d z ie , a ty m c z a ­
se m  w  I  l id z e  w  g ru p a c h  „ A ”  i  
„ B ”  b y ło  ic h  4. N a jw ię c e j n a  m e­
c z u  w  W a rs z a w ie , g d z ie  p u b lic z n o ś ć  
•przez d łu g i  czas g ło ś n o  p ro te s to w a ­
ła  p rz e c iw k o  ta k im  p r a k ty k o m .  N a ­
to m ia s t  w  I I  l id z e  — w s z y s tk ie  ze­
s p o ły  m ia ły  k o m p le tn e  s k ła d y .

J E S T E Ś M Y  z a n ie p o k o je n i s y tu a c ją  
— p o w ie d z ia ł w ic e p re z e s  P Z B  M r o ­
z o w s k i — ty m  b a r d z ie j,  że w ś ró d  
z e s p o łó w , k tó re  n ie  p o t r a f i ł y  s k o m ­
p le to w a ć  p e łn y c h  s k ła d ó w , z n a la z ły  
s ię  t y l k o  d r u ż y n y  e k s t ra k la s y .  Z g o d  
n ie  z z a rz ą d z e n ie m  G K K F iT  o je d ­
n o l i t e j  k la s y f ik a c j i  z a w o d n ik ó w , p ro  
w a d z i liś m y  o d  d łu ższe g o  cza su  a k ­
c ję  z m ie rz a ją c ą  d o  s k la s y f ik o w a n ia  
i  p r z e k la s y f ik o w a n ia  c z o łó w k i k r a ­
jo w e j.  N ie s te ty ,  w ie lu  z a w o d n ik ó w , 
j a k  ró w n ie ż  ic h  m a c ie rz y s te  k lu b y ,  
o d n io s ły  s ię  d o  n a s z y c h  s ta ra ń  b e z ­
t ro s k o . W y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że za 
w o d n ik  z d o b y w a ją c y  p ie rw s z e  m ie j 
sce w  tu r n ie ju  k la s y f ik a c y jn y m  n p . 
w  Ł o d z i lu b  w  O p o lu , czy  u c z e s t­
n ic z ą c y  w  p ó łf in a ła c h  m is t rz o s tw  
P o ls k i — o t r z y m u je  I  k la s ę . M a  w ię c  
w te d y  p r a w o  w a lc z y ć  z z a w o d n i­
k a m i k la s y  m is t r z o w s k ie j.  T y m c z a ­
se m  w ie lu  z a w o d n ik ó w , p o s ia d a ją ­
c y c h  n a w e t d łu g i  s ta ż  i  k i lk a d z ie ­
s ią t  ro z e g ra n y c h  w a lk ,  u n ik a ło  s ta r ­
t u  w  m is t rz o s tw a c h , a w ię c  n ie  m o ­
g ło  z d o b y ć  o d p o w ie d n io  w y s o k ie j 
k la s y .  W  u b . r o k u  n a  naszą  p ro ś b ę  
G K K F iT  w y r a z i ł  zgo d ę , a b y  d o  za ­
k o ń c z e n ia  r o z g ry w e k  z a w o d n ic y  m a ­
ją c y  k la s ę  I I  m ie l i  p r a w o  w a lc z y ć  
z z a w o d n ik a m i k la s y  m is t r z o w s k ie j.  
T y m c z a s e m  k lu b y  w  m y ś l za sa d y  
„ ja k o ś  ta m  b ę d z ie  — P Z B  z a ła tw i”  
n ie  p rz e p ro w a d z a ły  z a w o d ó w  k la s y ­
f ik a c y jn y c h .  W y n ik  je s t  ta k i,  że o -  
b e c n ie  n a  p o c z ą tk u  r o z g ry w e k  n ie ­
k tó re  z e s p o ły  I - l ig o w e ,  n ie  m a ją  po  
p ro s tu  z a w o d n ik ó w  k la s y  I  w  n ie ­
k tó r y c h  w a g a c h  i  m u s z ą  s i lą  rze czy  
o d d a w a ć  w a lk o w e ry ,  p ła c ą c  za  to  
u m o w n e  k a r y .

A  M O Ż E  je d n a k  z n a la z ło b y  s ię  ja  
k ie ś  w y jś c ie  z te g o  im p a s u ?  M o że  
o d p o w ie d n ie  k o m ó r k i  G K K F iT  ze­
z w o l i ły b y  w  d ro d z e  w y ją t k u ,  a b y  w  
p ie rw s z e j r u n d z ie  r o z g ry w e k  za w ó d  
n ic y  k la s y  I I ,  k tó r z y  są o d p o w ie d ­
n io  p rz y g o to w a n i,  m a ją  d u ż y  s ta ż  i 
o t r z y m a ją  zgo dę  p o ra d n i s p o r to w o -  
le k a rs k ic h ,  m o g li  w  d ro d z e  w y ją t k u  
w a lc z y ć  z z a w o d n ik a m i k la s y  m i­
s t r z o w s k ie j.  O c z y w iś c ie  na  k lu b y ,  
k tó re  o t r z y m a ły b y  ta k ie  z e z w o le n ie  
trz e b a  b y  b y ło  n a ło ż y ć  z o b o w ią z a ­
n ie ,  a b y  d o  k o ń c a  p ie rw s z e j r u n d y  
r o z g ry w e k  p r z e p r o w a d z iły  z a w o d y

k la s y f ik a c y jn e  1 u m o ż liw i ły  t y m  za 
w o d n ik o m  z d o b y c ie  w y ż s z y c h  k la s .
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P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  Z a b rz e  ro z e ­
g r a l i  k o le jn e  s p o tk a n ie  w  Q u ito  z 
z e s p o łe m  U n iv e rs id a d o . M e cz  z a k o ń ­
c z y ł s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  1 :1.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  tu r n ie j  p i ł ­
k a r s k i  „P e n ta g o n a l” , r o z e g ra n y  w 
M e k s y k u ,  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  P a r t iz a n a  B e lg ra d  -  6 p k t .  
p rz e d  re p re z e n ta c ją  M e k s y k u  — 5 
p k t .  o ra z  z e s p o ła m i G u a d a la ja ra *  
S p a r tą  P ra g a  i  B o ta fo g o  — 3 p k t .

Z  U D Z IA Ł E M  z a w o d n ic z e k  z 14 
k r a jó w  ro z e g ra n y  z o s ta ł w  G a rm ls c h  
-P a r te n k ir c h e n  s la lo m  n a  tr a s ie  d łu ­
g o ś c i 1 100 m . Z w y c ię ż y ła  z a w o d n ic z  
k a  a n g ie ls k a  D iv in a  G a lic a  w  cza ­
s ie  1 m in .  31,49 w y p rz e d z a ją c  O d ile  
C h a lv in  (F ra n c ja )  -  1.31,51 i  V r e n i  
In a e b n it  (S z w a jc a r ia )  — 1.31,73.

P O D C Z A S  h a lo w y c h  z a w o d ó w  le k ­
k o a t le ty c z n y c h  w  L e n in g ra d z ie  T a ­
t ja n a  A n ta r ja n  p rz e b ie g ła  50 m  p p ł.  
w  7,1, u s ta n a w ia ją c  h a lo w y  r e k o rd  
Z S R R .’

C Z W Ó R K A  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w  
— N o w a k o w a , K u p c z y k ,  S z o rd y k o w -  
s k i  i  W e rn e r  w y je c h a ła  n a  to u rn é e  
p o  K a n a d z ie  i  U S A .

P O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r ­
n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j w  E r e w a n iu  d r u ­
ż y n a  C SR S p o k o n a ła  F in la n d ię  23: 
16, a m ło d z ie ż o w a  d r u ż y n a  Z S R R  w y  
g r a ła  z G r u z ją  16:15.

reg k o n tro lo w a n y c h  przedsię  
b io rs tw  u s ług o w ych  w y k a z u je  
w  sp ra w ozd a n ia ch  w a rto ść  u - 
s łup  św iadczonych  lu dn o śc i 
znaczn ie  wyższą od fa k ty c z n ie  
w yko na n e j. Podobne w y n ik i da 
ła  ró w n ie ż  k o n tro la  sp raw oz­
dawczości w  b u d o w n ic tw ie  m ie  
szka n io w ym . W śród  900 b u d y n ­
kó w  aż 96 w łą czo no  do sp ra w o ­
zdań, chociaż n ie  b y ły  one  jesz 
cze oddane do u ż y tk u . A b y  ra ­
tow ać w y k o n a n ie  p la n u  b ud ow ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  p rz y n a j 
m n ie j w  p o w ie rz c h n i u ż y tk o ­
w e j, re jo n o w a  D y re k c ja  In w e ­
s ty c ji M ie js k ic h  w  Z ie lo n e j G ó­
rze  w łą c z y ła  do  niego... lo k a le  
zb io row ego  z a k w a te ro w a n ia . 
P rzeds ięb io rs tw o  b ud ow la ne  w  
R a dzyn iu  P od la sk im  p o in fo rm o  
w a ło  w  sp ra w ozd a n iu  o  u k o ń ­
c z e n i  b u d y n k u  m ieszka lnego  o 
150 m ieszkan iach , a k ie d y  k o n ­
tro le rz y  s p ra w d z ili to  na  m ie j­
scu, okaza ło  się. że dom  n ie  
m ia ł jeszcze pod łóg, d rz w i, u rzą  
dzeń s a n ita rn y c h  i  k u c h n i.

Z in n y c h  „g rz e s z n ik ó w ”  na 
ty m  p o lu  m ożna w y m ie n ić  łódź 
k ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w y  
Z a k ła d u  C hem icznego „C he m o - 
b ud ow a ” . k tó re  w  je d n y m  ze 
spraw ozdań zw ię kszy ło  dane  do 
tyczące w y k o n a n e j p ro d u k c ji 
g lob a ln e j. W o je w ó d z k ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  H a n d lu  M e b la m i w  
Szczecinie n ie  u ja w n iło  w  sp ra ­
w ozdan iach  w szys tk ich  z a tru d ­
n ionych .

L iczne  są także  n ie s te ty  p rz y ­
k ła d y  spraw ozdaw czośc i n ie le ­
g a ln e j. żądania  od  pod leg łych  
iednos tek  n iep o trzeb n ych  m e l­
d un ków . k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  
p o c h ła n ia ją  dużo pracy. R ów n o ­
cześnie k o n tro le  G US u ja w n ia ­
na w ie le  p rz y k ła d ó w  n ie w y w ią - 
7C'wania się z o bo w ią zku  nadsy­
ła n ia  spraw ozdań. T y m  w szys t-

Szczecińska odzież

d la  ZSRR i  K a n a d y

Dobry start 
„Odry“

D O B R Z E  w y s ta r to w a ły  Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ O D R A ”  w  
S z c z e c in ie  do  w y k o n a n ia  z a d a ń  1970 
r .  N a  o s ta tn ie j g ie łd z ie  o d z ie ż o w e j w  
P o z n a n iu  p rz e d s ię b io rs tw o  p rz e d s ta ­
w i ło  8 w z o ró w  u b ra ń  m ło d z ie ż o w y c h *  
k tó r e  s p o tk a ły  s ię  z d u ż y m  u z n a ­
n ie m  h a n d lo w c ó w  i  w  e fe k c ie  s p rz e  
d a n o  „ n a  p n iu ”  c a łą  p r o d u k c ję .  
S u kce s  te n  je s t  t y m  b a r d z ie j  g o d  
n y  o d n o to w a n ia , że k o n k u r e n c ja  
b y ła  zn a c z n a , a  w y m a g a n ia  m ło d o ­
c ia n e j k l ie n te l i  ro s n ą . U b io r y  p r e ­
z e n to w a n e  p rz e z  „ O d r ę ”  m a ją  je d  
n a k  ju ż  u s ta lo n ą  re n o m ę  i  w y r ó ż ­
n ia ją  s ię  n ie  t y l k o  n o w o c z e s n y m  
k r o je m ,  a le - ta k ż e  d o b rą  ja k o ś c ią .  
W ła ś n ie  te  w z g lę d y  z a d e c y d o w a ły  
o d a ls e y m  w z ro ś c ie  e k s p o r tu  szcze ­
c iń s k ie j  o d z ie ż y . M .  in .  60 ty s .  
u b r a ń  u s z y ty c h  z  w y s o k ie j  ja k o ś ­
c i  t k a n in y  z a w ie ra ją c e j 60 p r o c .  
w e łn y  o t r z y m a ją  w  ty m  r o k u  o d ­
b io r c y  w  Z S R R . W  lu t y m  z a k ła d  
r e a l iz u je  z a m ó w ie n ie  3 ty s .  s z tu k  
m a r y n a re k  s p o r to w y c h  d la  K a n a d y *

W a r to  r ó w n ie ż  n a d m ie n ić ,  że  p la n  
p r o d u k c y jn y  s ty c z n ia  z o s ta ł p rz e z  
z a ło g ę  w y k o n a n y  ze zn a c z n ą  n a d ­
w y ż k ą .  ( k k )

„CZARODZIEJ”
z Łysej Góry
B O L E S Ł A W A  K S IĄ Ż K A ,  

k ie ro w n ik a  a rtystycznego  
ce p e lio w s k ie j s p ó łd z ie ln i 
„K a m io n k a ”  n a z y w a ją  po ­
p u la rn ie  „cza ro d z ie je m  z 
Ł y s e j G ó ry ” . Jest on je d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j zasłużo­
n y c h  d la  „K a m io n k i”  lu dz i. 
D z ię k i n ie m u  p ię kn a  ce ra ­
m ik a  tego re g io n u  zosta ła  
sp op u la ryzow a n a  w  ś w ie ­
cie . B o les ła w  K s ią żek  in te ­
re su je  się ce ra m iką  ju ż  od 
32 la t. Szczególnie pas jonu  
je  go p ro b le m  zastosowa­
n ia  je j  w  a rc h ite k tu rz e  i  
te n  d z ia ł je s t bogato re p te -  
z e n to w an y  w  w yro b a ch  ly -  
sogó rsk ie j sp ó łd z ie ln i. P ro ­
je k to w a n a  przez n iego  ce­
ra m ik a  a rch ite k to n iczn a  
zd ob i w ie le  re p re z e n ta c y j­
n ych  gm achów  w  k ra ju .  
B oles ław  K siążek szczyci 
się w ie lo m a  m e d a la m i i  na 
g ro d a m i z d o b y ty m i za swe 
p ro je k ty  na k ra jo w y c h  i  za 
g ra n iczn ych  w ys taw ach . W  
T a rn ow ie , można obecnie  
zobaczyć ekspozycję  jego  
prac. O b e jm u je  ona oko ło  
100 eksponatów . Jeden z 
n ic h  og lądam y w ła śn ie  na  
zd jęc iu :

(C A F -P io tro w s k i)
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•  Budowa schronów @ Militaryzacfa 
wszystkich dziedzin życia 9  Kampanie 

„oszczędności" i „wyrzeczeń osobistych*'

NASILENBE
Prasa o polityce wschodniej B randta

psychozy wojennej 
w  Chinach

T O K IO  P A P . A genc je  i  p rasa  całego ś w ia ta  w ie le  p iszą o s ta t­
n io  o psychozie  w o je n n e j, sz tuczn ie  p obudzane j w  C h inach .

N IE U S T A J Ą C A  ka m p an ia  
p ro pangadow a  o rze ko m ym  za­
g rożen iu  w o je n n y m  przez ZS R R  
podsyca n a s tro je  szo w in is tycz­
ne  w ś ród  c h iń s k ie j m łodz ieży. 
F a k ty c z n ie  zaś liczn e  zg łoszenia  
do  a rm ii m o tyw o w a n e  są chę­
c ią  o de rw a n ia  s ię  od trudnego  
ż y c ia  na w s i i  u n ik n ię c ia  w y s y ł 
k i  do ko m u n  lu do w ych .

Równocześne o bse rw u je  się 
n a s ile n ie  p rzyg o to w ań  w o je n ­
n y c h  w śród  ludnośc i c y w iln e j.  
G łó w n y m  ic h  p rze jaw em  je s t 
b ud ow a  w ie lk ic h  p u b liczn ych  
s ch ro nó w  p rz e c iw lo tn ic z y c h  w  
g łó w n ych  m ias tach  o raz  m a ły c h  
s ch ro nó w  p ro w izo ryczn ych  n ie ­
m a l w e  w s zys tk ich  dom ostw ach.

W  W IĘ K S Z O Ś C I k in  c h iń s k ic h  
w y ś w ie t la n e  śą f i lm y  p t .  „ W o jn a  
tu n e lo w a ”  i  „ W o jn a  m in o w a ” . O ba 
p o ś w ię c o n e  są c h iń s k im  p a r ty z a n ­
to m , k tó r z y  z p o w o d z e n ie m  s to s o ­
w a l i  tu n e le  i  b o m b y  w ła s n e g o  w y ­
r o b u  p r z e c iw k o  w o js k o m  ja p o ń s k im  
w  la ta c h  1937—1945. P ra s a  c h iń s k a  
w  e n tu z ja s ty c z n y c h  re c e n z ja c h  o -  
k r e ś la  te  f i lm y  ja k o  „ le k c je  w o jn y  
p a r ty z a n c k ie j ” , w y k a z u ją c e  s łu s z ­
n o ś ć  m a o is ty c z n e j za s a d y , iż  „ d e ­
c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  w  k a ż d e j 
w o jn ie  są lu d z ie ,  a n ie  b r o ń ” . W e­
d łu g  in fo r m a c j i  n a p ły w a ją c y c h  do  
T o k io ,  w  w ię k s z o ś c i m ia s t c h iń ­
s k ic h  b u d u je  s ię  tu n e le , c ią g n ą c e  
s ię  c a ły m i k i lo m e t r a m i.

W a r to  ró w n ie ż  z w ró c ić  u w a g ę  n a  
r o z g r y w k i  w  ło n ie  k ie r o w n ic tw a  
c h iń s k ie g o . F r a k c je  b y ły  zaw sze  
e le m e n te m  ty p o w y m  d la  s y tu a c j i  
p o l i t y c z n e j  w  C h in a c h . W e d łu g  n ie ­
k tó r y c h  o b s e rw a to ró w , z w y c ię s tw o  
„ r e w o lu c j i  k u l t u r a ln e j ”  s p o w o d o w a ­
ł o  ró w n o c z e ś n ie  o s ła b ie n ie  p o z y c j i  
M a o  n a  rz e c z  L in  P ia o .

N A S IL E N IE  W A L K  
W  W IE T N A M IE  
P O Ł U D N IO W Y M

♦  P o łu d n io w o w ie tn a m s k ie  s i 
ł y  w y z w o le ń c z e  — j a k  w y n ik a  
z  k o m u n ik a tu  w o js k o w e g o  rze  
c z n ik a  U S A  w  S a jg o n ie  — 
g w a łto w n ie  w z m o g ły  d z ia ła n ia  
z b r o jn e  p rz e c iw k o  w o js k o m  a -  
m e r y k a ń s k im  i  s a jg o ń s k im . 
P a r ty z a n c k ie  a ta k i  m o ź d z ie rz o  
w o - a r ty le r y js k ie ,  k tó re  p rz e p ro  
w a d z o n o  w  n ie d z ie lę , b y ły  n a j 
c ięższe  o d  p ię c iu  m ie s ię c y . S i­
ł y  p o w s ta ń c z e  p r z e p ro w a d z iły  
70 a ta k ó w . A m e r y k a n ie  p r z y ­
z n a ją  s ię  d o  s T d m iu  z a b ity c h  
i  Z0 ra n n y c h .

♦  W  W a s z y n g to n ie  z a k o m u n i 
k o w a n o  w  p o n ie d z ia łe k , że 
k a n c le rz  z a c h o d n io n ie m ie c k i 
W i l l y  B r a n d t  o d b ę d z ie  ro z m o ­
w y  z  p re z y d e n te m  N ix o n e m  w  
B ia ły m  D o m u  w  d n ia c h  10 i  11 
k w ie tn ia .  W  a m e ry k a ń s k ic h  k o  
ła c h , o f ic ja ln y c h  m ó w i s ię , że 
te m a ty k a  ro z m ó w  o b e jm ie  zo ­
b o w ią z a n ia  U S A  w o b e c  E u ro p y  
z a c h o d n ie j,  s to s u n k i W s ch ó d  — 
Z a c h ó d , z u w z g lę d n ie n ie m  w y ­
s i łk ó w  rz ą d u  b o ń s k ie g o  w  d z ie  
d ż in ie  „ p o l i t y k i  w s c h o d n ie j”  
o ra z  s y tu a c ję  w  N A T O .

♦  A g e n c je  p ra s o w e  do no szą , 
że  lic z b a  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  
t r a g ic z n e j k a ta s t r o fy  k o le jo ­
w e j p o d  B u e n o s  A ir e s  m oże  
p r z e k ro c z y ć  300 osó b . D o  te j 
p o r y  z d o ła n o  z id e n ty f ik o w a ć  
122 z w ło k i.

W e d łu g  r e la c j i  R e u te ra , w ie ­
le  o só b  r a n n y c h  z m a r ło  w  cza 
s ie  d r o g i  d o  s z p ita la ,  b ą d ź  też 
n a  s to ła c h  o p e r a c y jn y c h .  W  
B u e n o s  A ir e s  i  in n y c h  m ia ­
s ta c h  A r g e n ty n y  p a n u je  ż a ło b a .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  
t r w a ła  w  d a ls z y m  c ią g u  a k c ja  
ra tu n k o w a ,  a le  j e j  u c z e s tn ic y  
n ie  m a ją  w ie lk ic h  n a d z ie i, b y  
m o ż n a  b y ło  zas ta ć  je szcze  k o ­
go ś  ż y ją c e g o  p o d  z w a ła m i że­
la z n y c h  k o n s t r u k c j i .  D ro g ę  do  
r o z b it y c h  w a g o n ó w  to r u je  s ię  
s p y c h a c z a m i w  b a rd z o  t r u d n y m  
te re n ie .

P ie rw s z y m  w y ra ź n y m  o b ja w e m  
te g o  z ja w is k a  b y ło  u s u n ię c ie  z K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  l ic z n e j  re p re z e n  
t a c j i  d z ia ła c z y  z H u n a n u , ro d z i­
n n e j p r o w in c j i  M a o . Z  44 p rz e d s ta ­
w ic ie l i  t e j  p r o w in c j i  w  K C  po zo ­
s ta ły  o b e c n ie  je d y n ie  2 o s o b y .

Z  fa k te m  c o ra z  s i ln ie js z y c h  w p ły  
w ó w  L in  P ia o  w ią ż e  s ię  p ro c e s  m i 
l i t a r y z a c j l  ż y c ia  s p o łe czn e g o  i  go ­
s p o d a rc z e g o  C h in . W  c ią g u  m in io ­
n y c h  t r z e c h  la t  a r m ia  p rz e jm o w a ła  
k o n t r o lę  n a d  p r o w in c jo n a ln y m i k o -  
m ite ta m i r e w o lu c y jn y m i,  z a s tę p u ją c  
s to p r io w o  r o z b it y  a p a ra t p a r ty jn y .  
L in  P ia o  o b s a d z ił s w y m i g e n e ra ła ­
m i k o m ite ty  w e  w s z y s tk ic h  w ie l ­
k ic h  i  w a ż n y c h  p r o w in c ja c h .

J E D N Y M  z g łó w n y c h  haseł 
obecne j k a m p a n ii p ropagando­
w e j w  C h in ach  je s t oszczędza­
n ie . Oszczędza się n ie  ty lk o  w ę ­
g ie l, benzynę  i in n e  ro d za je  pa­
liw a . Np. w  fab ryce  le k a rs tw  w  
S zangha ju  do p ro d u k c ji le uko - 
p la s tó w  zastosowano p ap ie r za­
m ia s t gazy. Rzucane są hasła 
na  rzecz w y k o rz y s ta n ia  odpa­
d ów  p ro d u k c y jn y c h  w  m yś l za­
sady „rze czy  zbędne n ie  są zbęd 
n y m i” .

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  n ie  p o le g a  je d n a k  
w  C h in a c h  n a  s to s o w a n iu  n o w y c h  
m e to d  te c h n o lo g ic z n y c h , d z ię k i  k tó  
r y m  m o ż n a  o b n iż y ć  k o s z ty  p r o d u k ­
c j i .  P ra s a  c h iń s k a  w y ś m ie w a  a u to ­
r y te t y  n a u k o w e , k tó r e  n ie ś m ia ło  
p r o p o n u ją  z a s to s o w a n ie  n o w e j  te c h  
n o lo g i i.  O f ic ja ln ie  p r o p a g u je  ś lę  na 
p r z y k ła d  o tw ie ra n ie  „ m a ły c h  k o ­
p a lń  w ę g la ’T o d p o w ia d a ją c y m  o s ła ­
w io n y m  „ b ie d a s z y b o m ”  z o k re s u  
m ię d z y w o je n n e g o . W e z w a n o  ta k ż e  
d o  o szc z ę d z a n ia  d re w n a  w  k o p a l­
n ia c h , co  o z n a c z a  o  w ie le  g o rsze  
n iż  d o ty c h c z a s  z a b e z p ie c z e n ie  s t r o ­
p ó w .

C a ła  p r o d u k c ja  zo s ta ła  p o d p o rz ą d  
k o w a n a  w y m o g o m  w o je n n y m . Z a ­
m ro ż o n o  p ła c e , a s k ą p e  r a c je  ż y w ­
n o ś c io w e  n ie  z o s ta ły  z w ię k s z o n e  
p o m im o  d o b r y c h  z b io ró w .

A b y  z w ię k s z y ć  p r o d u k c ję ,  p r o p a ­
g a n d a  „ h iń s k a  r z u c i ła  h a s ło  „ w y ­
rze cze ń  o s o b is ty c h ” . 6 lu te g o , g d y  
w e d łu g  k a le n d a rz a  k s ię ż y c o w e g o  
p rz y p a d a  n o w y  r o k  c h iń s k i ,  i  k i - d y  
to  z g o d n ie  z  o d w ie c z n y m  z w y c z a ­
je m  r o d z in y  s p o ty k a ją  s ię  n a w e t za 
cen ę  d u ż y c h  w y rz e c z e ń , m ę ż c z y ź n i 
i  k o b ie ty  w y s ła n i  na  w ie ś  n ie  bę ­
dą  m o g li  p o w ró c ić  d o  s w y c h  do ­
m ó w  a b y  s p o tk a ć  s ię  z  d z ie ć m i.  
O d p e w n e g o  czasu is tn ie je  w  C h i­
n a c h  za sa d a  „ n ie w r a c a n ia  do 
m ia s t” . W e z w a n o  te ż  do  „s p ę d z e n ia  
ś w ię ta  w io s n y  w  sp o só b  r e w o lu ­
c y jn y ’ *. P o d  ty m  p o ję c ie m  ro z u m ie  
s ię  z w a lc z a n ie  „ s ta r y c h  z w y c z a ­
jó w ” , k tó re  p o z w a la ły  n a  w y p o c z y  
n e k  w  cza s ie  ś w ią t.

W  d a ls z y m  c ią g u  n ie  s ła b n ie  w  
C h in a c h  k a m p a n ia  a n ty ra d z ie c k a . 
Z d a n ie m  w ie lu  o b s e rw a to ró w , o b ­
s e r w u je  s ię  n a w e t w y ra ź n ą  e ska ­
la c ję  te j k a m p a n ii ,  n a  u ż y te k  k tó ­
r e j  o d d a n o  w s z y s tk ie  ś r o d k i  c h iń ­
s k ie j  p ro p a g a n d y .

„ P O  Z A P R O P O N O W A N IU  p rz e z  k a n c le rz a  B e r l in o w i w s c h o d n ie m u  w yp ęd zo nych ”  i  o  t y m ,  iż  n ie  na 
m in is t r a  F r a n k e  ja k o  n e g o c ja to ra , o ra z  po w y z n a c z e n iu  p rz e z  m in i-  , • • « „ „ „ ja ; „ h  n W a .
s t r a  S c h e e la  s e k re ta rz a  s ta n u  D u c k w itz a  ja k o  w y s ła n n ik a  d o  W a r -  l^zft n.1Ł c z y n ic  „P O Z d  i c n  p ie c a  
s z a w y , u d a ł  s ie  do  M o s k w y  E g o n  B a h r ,  a b y  p r o w a d z ić  r o z m o w y  B il , ja k  t o  lo rm u iu je  w y a a n a  
z G r o m y k ą .  T a k  n a g łe  p o d n ie s ie n ie  s z c z e b la  ro z m ó w , czeg o  n ie  p r a k -  o s ta tn io  b roszura  p o d s u m o w u ją - 
ty k o w a n o  d o ty c h c z a s  w o b e c  rz ą d ó w  p a ń s tw  w s c h o d n ic h , je s t  o s ta tn ią  c a  p ie rw szy  k w a r ta ł o po zycy j­

n e j dz ia ła ln o śc i CDU 'C S U .p ró b ą  r a tu n k u  d la  rz ą d u  N R F . W ie  o n  b o w ie m  a ż  za d o b rz e , _ _ 
p o l i t y k a  w s c h o d n ia  m o że  ju ż  w  p ie rw s z y m  r o z b ie g u  ro z b ić  s ię  t 
w s c h o d n i u p ó r .  D la te g o  te ż  n a le ż y  p r z y ją ć ,  iż  w y z n a c z e n i d o  p r o w a -  *  *  *
d z e n ia  r o k o w a ń  m in is te r  i d w a j s e k re ta rz e  s ta n u  m a ją  b y ć  sw e g o  r o ­
d z a ju  w a b ik a m i” . Duża ilość ko m e n ta rz y  i spe-

— C z y ta m y  w  k o m e n ta rz u  z a c h ó d n io n le m ie c k ie j a g e n c j i  p r a s o w e j k u la c j i zw ią za nych  Z p ie rw szą  
D e u t s c h e  p r e s s e  a g e n t u r , p o ś w ię c o n e m u  p rz y g o to w a n io m  d o  m ożna by pow iedz ieć wstępną, 
ro z m ó w  p r z e d s ta w ic ie li  rz ą d u  N R F  w  t r z e c h  s to lic a c h  s o c ja l is t y c z -  f a z a  re a liz a c ji p la n ó w  p o lity c z ­
n y c h  -  M o s k w ie , W a rs z a w ie  i  B e r l in ie .  n y c h  r z ą (J u  B r a n d t a _ S c h e e la

A U T O R  je d n a k  sam ma w ą t-  s t ii.  w ych od z i b a rd z ie j o p ty m i-  jes t m ia rą  za in te resow an ia  o p i-  
p liw o ś c i, czy „w a b ik i” , o k tó -  s tyczny ko m e n ta rz  F IN A N C IA L  h ii p u b lic z n e j da lszym  k ie ru n -  
ry c h  pisze, mogą okazać się sku T IM E S , k tó ry  s tw ie rd za : k ie m  p o li ty k i za cho dn io n iem iec-
teczne, i  s tw ie rd z a  w  da lszym  . , ......................... k ie j.  od k tó reg o  zależeć będzie
c iągu- „ N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  ze N ie m  _  czy szansa j a k ą  s tw o rz y ło  W

c y  zg o d zą  s ię  na  to ,  c h o c ia ż  — b y ć  0 ____. __.
. . m o że  — n ie  b ę d ą  c h c ie l i  u c z y n ić  R e p u b l ic e  F e d e r a ln e j  o d e jś c ie

„ S t r o n a  w s c h o d n ia  z p e w n o ś c ią  te g o  w  ta k  k a te g o r y c z n e j fo r m ie  o d  w ł a d z y  s k r a j n i e  z i m n o w o je n

r a r S ? Zw . d r A ye 8 o , " C.“ r “ y , o ^  * * “  " e j .  o d w e t o w e j  e k i p y  -  * * t a -
ra n g ę  p o s ia d a ją  o s o b y  d e le g o w a n e  O r d y m iz m u  te£?o n ie  n o d z ie la  n ie  w y k o r z y s t a n a .  I .  CO j e s t  r z e  
p rz e z  B o n n  n a  ro z m o w y .  J e ś li w ię c  ‘ e g o  n ie  p o a z ie ia  CZą  z r o z u m ia łą ,  w  w ię k s z o ś c i
so n d a ż o w e  ro a m o w y  m a j ,  n a p ra w -  w ię k s z o ś ć  k o m e n t a t o r ó w ,  k t ó r z y  g t o s 4 w  t y c h  p r z e b i j a  s y m p a t ia

f ‘i je” ? CmaM w .y, ; . le J  ¡ "  i H o T  Z  ° P‘ me Z Bonn i uznanie  d la  s tan o w iska  P o ls k i,
n y  u w a g i w y n ik ,  to  n a le ż y  l ic z v ć  ^ e. Pro Ponow any  k tó ra  dow odzi oczyw istego
Sie z ty m , i i  z a ró w n o  w  M o s k w ie  P y e z B o ™  ” u l l l a d  o w yrzecze - z w ; ą 2 k u  m i e d z y  p rob lem em  g ra -
j a k  i W a rs z a w ie  o ra z  w  B e r l in ie  P ili SIĘ s i ł y  Stanow i przeCiez n Ip -  „ r o h l p m p m  h e z n ie c ie r i -
w s c h o d n im  z o s ta n ą  w y s u n ię te  f o -  uznan ie  s ta tus a uo  a w iec i ,■  a  P r0 D 1 6 np 6 r n  oezpieczen
s tu la ty  d o k o n a n ia  p rz e z  B o n n  d a -  i s t n i e j ą c y c h  g ra n ic  co ie s t n u n k  s w a  e u r ° P e l s k ie £ ° -  R zecznicy
le k o  id ą c y c h  u s tę p s tw . C zy  ł  j a k  x. cl nct?  . g r .a m ^  c o  i e s t  P ^ n k  postępu w  stosunkach  m iędzy
Só « e n r i ;  ‘ “i *  sotów S.”  w sch od e m  i Zachodem, rzeczn ipójść na to, me da się jeszcze w  (C O R R IE R E  D E L L A  SER A). , . . . . , •, .
te j chw ili przewidzieć” . Teeo ro d z a iu  s tan o w isko  u cy  odPr ^ zema oczeku ją  od rządu

vv B onn  k o n k re tn y c h  d ow odów
Czy is to tn ie  ch od z i o żądanie ^ aza W A S H IN G T O N  P O S T za rea i j zm u p o s tę p  w  ro k o w a - 

„d a ic k o  id ących  us tęps tw  czy a ow o a ’ ze m ach  w arsza w sk ich  —  p o s tu lu je
też „u p ó r” , ja k  u trz y m u je  D P A ? „ j ui  przPd rozpoczęciem rozmów szw edzki d z ie n n ik  soc ja ldem o- 
W iadom o, że N R D  żąda uzna - rząd B r a n d ta  będzie się upierał by k ra ty c z n y  A F T O N B L A D E T  —  
n ia  je j  w  św ie tle  p ra w a  m iędzy s?rawa uznania n r d  i ostateczne p o w in ie n  się p rzyczyn ić  do O - 
narodow ego, czego w ca le  nie w y  &  . ‘ j S lS lJ S ;  S T A T E C Z N E G O  P O D S U M O W A
k lu c z y ł n aw e t p rzyw ó dca  SPD trakta tu  pokojowego z N ie m c a m i” . N IA  s tra s z liw y c h  c ie rp ie ń , p rz y  
H e rb e r t W e h ne r, p rzyzn a ją c  sporzonych  n a rod ow i po lsk iem u
ty m  sam ym  pośrednio  iż n ie  T y m  b a rd z ie j że ch rz e ś c ija ń - przez N iem cy. T y m  sam ym  p o ­
chodzi tu  o ja k ie ś  „w y g ó ro w a n e  sko -d em o kra tyczna  opozyc ja  w  w in n o  n astąp ić  p rze ta rc ie  d ro g i 
żą da n ia ” , a le  o coś, czego N R D  N R F  n ie  zasypia  g ruszek w  po  d la  n ow ych  rozw iązań, w  in -  
m a p ra w o  się dom agać, zw łasz- p ie le , b o m b a rd u ją c  rząd  ró ż n y - nych dz iedz inach  obecne j p o li ty  

iż  uzna ło  to  je j  p ra w o  w ie -  m i w y s tą p ie n ia m i i p u b lik a c ja -  k i  w sch od n ie j N R F ” .
le  p ań s tw .

A  je ś l i  chodzi o ro z m o w y  p o l­
sko -n iem ieck ie?

„R z ą d  fe d e r a ln y  w y c h o d z i z  za ­
ło ż e n ia  —  p isze  w  in n e j  k o re s p o n  
d e n c j i  ta  sa m a  a g e n c ja  — że s t r o ­
na  p o ls k a  p r z y w ią z y w a ć  b ę d z ie  zu  
p e łn ie  szcze g ó ln e  z n a c z e n ie  d o  te ­
m a tu  o s ta te c z n e g o  u z n a n ia  l i n i i  
O d ra  — N y s a ” .

Czy je s t to  je d n a k  „w y g ó ro ­
w a ne  żądanie ”  —  m ożna w ą tp ić . 
O p in ii p u b lic z n e j w  E u rop ie  za 
c h od n ie j n ie m a p o trze b y  prze­
ko nyw a ć, iż  po lska  g ran ica  za­
chodn ia  je s t n ieo d w ra ca lnym  
fa k te m  i że uznanie  tego fa k tu  
n ie  je s t żadną łaską , z n iczy je j 
s tro n y , a le  po  p ro s tu  spo jrze ­
n iem  w  oczy p ra w d z ie , k tó re j z 
upo rem  n ie  c h c ie li dostrzec po­
p rze d n icy  obecnej k o a lic ji w  
B onn . P ra w d y , k tó rą  s tw ie rdza  
k ró tk o  fra n c u s k a  agencja  A F P :

„ U k ła d  P o c z d a m s k i z 1945 r o k u  
s p r a w i ł  fa k ty c z n e  p rz y łą c z e n ie  do 
P o ls k i b y ły c h  te re n ó w  w s c h o d n ic h  
N ie m ie c ” .

Z  ta k ie j w ła śn ie  p rze s łan k i, 
że osta teczny c h a ra k te r g ra n icy  
na O drze  i N ys ie  n ie  u lega kw e

m i p rz y p o m in a ją c y m i o „ los ie

Klęska społeczna

Kilkaset t yslęcy
narkomanów w H. Jorku
N O W Y  JO R K  P AP . N a rk o m a n ia  w  N o w ym  J o rk u  p rz y b ra ła  

ro z m ia ry  n ie  no tow ane  n igd y  w  h is to r ii tego m iasta  i  w iększe 
n iż  w  ja k im k o lw ie k  in n y ; . i m ieśc ie  Zachodu. L iczbę  osób zaży­
w a jących  lu b  chociażby p ró bu ją cych  k ilk a k ro tn ie  różnego rodzą 
ju  n a rk o ty k ó w  ocenia  się na  k ilk a s e t tys ięcy. W  m in io n y m  dzie  
s lęc io lec iu  na sku te k  „p rze do zo w a n ia ”  h e ro in y  zm a rło  5 310 
osób.
N A B Y C IE  n a rk o ty k ó w , w  w ie k u  do 15 ro ku  życia, a 244 

szczególności he ro in y , je s t w  m a ło le tn ic h  c iężko zacho row a ło  
N o w ym  J o rk u  sp raw ą  ta k  ła t -  i  w ym ag a ło  szp ita lnego  lecze- 
wą, że dostać ją  może k ilk u n a -  n ia .
s to le tn ia  m łodzież. N o tu je  się P ra s a  d o n o s i, że im p o r te m  i roz- 
też coraz w ię ce j n a rko m a n ó w  w  ’ ¡“ E S  j S K S S n u S T S ?  
Ś rodow isku  u czn ió w  szkó ł sre d - g a n iz o w a n e  b a n d y  d z ia ła ją c e  po d  o- 
n ich . W  zeszłym  ro k u  w  w y n i-  P ie k ą  m a f i i .  S u ro w c e  n a r k o ty k ó w  
ku  ^ b y t in tensyw nego  stosowa
m a  m o r t i n y  z m a r ł o  5 5  o s ó b  W  łu d m o w e j F r a n c j i ,  a n a s tę p n ie  s zm u  

g lo w a n e  d ro g ą  m o rs k ą  i  p o w ie tr z n ą  
d o  N o w e g o  J o r k u .  H a n d e l ty m  to ­
w a re m  p rz y n o s i m a f i i  i w s p ó łp ra c u ­
ją c y m  z n 'ą  „ o r g a n iz a c jo m "  w ie le  
m il io n ó w  d o la r ó w  ro czn e g o  d o c h o ­
d u .

N A  P O C Z Ą T K U  tego ro ku  w  
N o w y m  J o rk u  u tw o rzon o  spe­
c ja ln y  o dd z ia ł p o lic ji i F B I, po­
w o ła n y  je d y n ie  do zw a lczan ia  
h an d lu  n a rk o ty k a m i. P rz e w id u ­
je  się je dn a k , że potrzeba będzie  
co n a jm n ie j trzech  la t energ icz­
n e j a k c ji p o lic y jn e j,  by hande l 
n a rk o ty k a m i w  N o w ym  J o rk u  
p rzesta ł m ieć  ro z m ia ry  k lę s k i 
społecznej.

DO Z A C IĘ T Y C H  w a lk  
pom iędzy  p a r ty z a n ta m i a 
w o js k a m i re ż im o w y m i i  a - 
m e ry k a ń s k im i doszło o s ta t­
n io  w  de lc ie  M ekongu. O d ­
d z ia ł w o js k  re ż im o w y c h  za­
a ta k o w a ł p a r ty z a n tó w  sta­
c jo n u ją c y c h  w  pagodzie. 
O d d z ia ły  sa jgońskie  ostrze­
la ły  pagodę z k a ra b in ó w  
m aszynow ych . P a rtyza n c i 
o d p o w ie d z ie li na a ta k  g ra ­
n a ta m i ra n ią c  to ie lu  żo ł­
n ie rz y  p rz e c iw n ik a .

N a z d ję c iu : obsada k a ra ­
b in u  m aszynowego a rm ii 
sa jgo ń sk ie j o s trz e liw u je  pa­
godę.

C A F  —  A P  —  te le fo to
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W  kartotece skarg i zażaleń

101 ludzkich spraw
W B IU R Z E  P rezyd ialnym  C entra lnej Rady Zw iązków  

Zawodow ych przygotow uje się, ja k  co roku, szcze­
gółową statystykę skarg i zażaleń za rok ubiegły. W  

1969 r. było ich przeszło pięć tysięcy, z czego 101 dotyczy­
ło zwolnień z pracy osób podlegających ochronie praw nej. 
Należą do nich, ja k  w iadom o, jedyn i żywiciele rodzin, lu ­
dzie w  w ieku  przedem erytalnym , członkowie rad zakłado­
w ych i  robotniczych, społeczni inspektorzy pracy, ław nicy  
sądowi, Inw alidz i w ojskow i i  w ojenni i  żony żołnierzy od­
byw ający zasadniczą służbę w ojskową.

A N A L IZ A  w y k a z u je , że z w o i k o m ó rk i ska rg  i  zażaleń C R Z Z, 
n ie n ia  sprzeczne z p rze p isa m i F e lik s  N o w a k , szefom  za k ła d ó w  
rz a d k o  do tyczą  a k ty w u  z w ią zko  p ra c y  „w esz ło  ju ż  w  k re w ” , że 
wego, sp ra w u jące go  fu n k c je  z ta k im  osobom n ie  m ożna w yp o  
w y b o ru . J a k  m ó w i k ie ro w n ik  w iedz ieć  p ra c y  do końca  ich  

k a d e n c ji. D y re k to ro m  i  k a d ró w  
com  o w ie le  t ru d n ie j n a to m ia s t 
p rzyzw ycza ić  się do  fa k tu ,  że 
specja lna  ochrona  o b e jm u je  
ró w n ie ż  i  in n y c h  p ra c o w n ik ó w , 
że n aw e t p rz y  re o rg a n iz a c ji czy 
l ik w id a c j i  d z ia łu , w  k tó ry m  są 
z a tru d n ie n i, na leży im  zapew n ić  
s tan o w isko  w  d o tychczasow ym  
m ie jscu  p ra cy . D o p ie ro  g d y  to  
je s t abso lu tn ie  n ie m o ż liw e  —  
obow iązek zna lez ien ia  im  p ra ­
cy  p rzechodzi na w y d z ia ł za­
tru d n ie n ia .

N a jczę s tszym i o fia ra m i bez­
p ra w n y c h  d ecyz ji o z w o ln ie n iu  
są je d y n i ż y w ic ie le  ro d z in . O- 
czyw iśc ie , na p op a rc ie  w y m ó ­
w ie n ia  szuka się a rg um e n tó w .

PREZENT 
DLA SZEFA

O S T A T N IE  badan ia  w y ­
kaza ły , że 365 ra zy  do ro k u  
obchodzi im ie n in y  czyjś  
szef. O d ró żn ia m y  szefów  
im ie n in o w o  za kon sp iro w a ­
n ych, k ry ją c y c h  tę  datę  na ­
w e t p rzed  w ła sn ą  se k re ta r­
ką, sze fów  im ie n in o w o  in -  
d y fe re n tn y c h  c z y li n iep ra lc - 
ty k u ją c y c h  Józe fów  i  A n ­
d rz e jó w , k tó rz y  p o tra f ią  w  
d n iu  w ła sn ych  im ie n in  o- 
puścić  za k ład  p ra cy , uda ją c  
się na  u rlo p , i  w reszc ie  m a ­
m y  szefów  im ie n in o w o  ro z ­
budzonych, zasypyw anych  
w  ty m  d n iu  p rzez z n a ją ­
cych tę ic h  s łabostkę  p ra ­
c o w n ik ó w  ró ż n y m i dow oda­
m i p am ięc i i  sym p a tii.

0  p ie rw s z y c h  dw óch  k a ­
tego riach  szefów  na dob rą  
spraw ę n ie  w a rto  n aw e t 
w spom inać. Tacy p o tra f ią  
sam i o w ła sn ych  im ie n i­
nach  zapom nieć. Za  to  ga­
tu n e k  trze c i je s t nap ra w d ę  
in te re su ją cy  i  zas ługu je  na  
uwagę. M n ie j w ię c e j na  
sześć ty g o d n i p rzed  h is to ­
ryczn ą  da tą  im ie n in  szefa  
zaczyna w ś ród  p ra c o w n i­
k ó w  dz ia łać  tru s t m ózgów  
na tem at, co by m u  tu  k u ­
p ić . K to ś  le n iw y  i  gnuśny, 
a gdz ie  ta k ic h  n ie  m a, p ro ­
pon u je  ku pn o  k w ia tó w . A le  
zosta je  zakrzyczany . Szef 
n ie  o g ro d n ik  a n i m o ty le k , 
po co m u  k w ia ty !  R acja  te­
go ro zu m ow an ia  je s t n ieod ­
p a rta , a k ty w  w ię c  m y ś li 
d a le j, a w y ty p o w a n a  tró jk a  
społeczna o rg an izu je  s k ła d ­
kę. Jeden w p is u je  nazw iska  
na lis tę , d ru g i w y d a je  resz­
tę, trz e c i p o w ta rz a : „O s ta ­
teczn ie  szef je s t jeden  i  ty l  
ko  raz do ro k u  obchodzi i -  
m ie n in y ” . S przec iw ów  n ie  
ma.

A le  je dn a k , co kup ić?  
W ieczne p ió ro  odpada, bo 
dosta ł t rz y  la ta  tem u, s to ­
jąca  lam pa  —  bo d w a  la ta  
tem u, zegarek też  —  bo w  
zeszłym  ro ku . W ięc co? 
K rysz ta ł?  N ie, bo d a liś m y  
jego  zastępcy (także  obcho­
dz i im ie n in y ), ku po n  m a te ­
r ia łu ?  B analne. Zosta je  
a lbo  adapte r a lbo  obudow a  
z lew ozm yw aka, bo szef ob­
ją ł  os ta tn io  spółdzie lcze m ie  
szkanie  a le ju ż  n ie  na im ię  
n in y , i narzeka, że m a rn ie  
w ykończone.

W  d on io s ły  dz ień  na b a r­
kach w ie rn y c h  p ra c o w n i­
k ó w  uroczyście  się w nosi 
do g ab ine tu  szefa s k rzyn ię  
z im ie n in o w y m  d ro b ia zg iem  
—  s k ro m n y  sym b o l uczuć  
p rze pe łn ia jących  pc brzegi 
serca c a łe j za łog i. Jeszcze 
ty lk o  sp on tan iczn e : „S to  
la t. sto la t...”

1 ty lk o  n ieg o dz iw cy  snu­
ją  w  duszy in n e  m a te m a ty ­
czne w a r ia c je :  — Facet ma 
53 la ta, je ś li go w cześn ie j 
n ie  przeniosą , to  do jego e- 
m e ry tu ry  czeka nas jeszcze 
dw anaście  im ie n in .

K S A N T Y P A

W  p rzyp a d ku  k o b ie t kw e s tio n u  
je  się np. t y tu ł  „je d yn e g o  ż y w i 
c ie lą ” , k ie dy  o jc ie c  d z iec i p łac i 
a lim e n ty . Tym czasem  orzecze­
n ie  Sądu N a jw yższego  m ó w i, że 
ró w n ie ż  w ów czas na leży uznać 
ko b ie tę  za jedynego  ż yw ic ie la , 
pon iew aż n aw e t s tosunkow o  w y  
sokie  a lim e n ty  n ie  rekom pensu  
ją  b ra k u  o jc o w s k ie j o p ie k i w y ­
chow aw cze j i u dz ia łu  w s p ó łm a ł 
żonka w  p racach  dom ow ych .

S to  jeden  ska rg  na b e zp ra w ­
ne zw o ln ien ie  to  n ik ła  cząstka 
p ięc iu  tysięcy k o n flik to w y c h  p ro  
b lem ów , w  k tó ry c h  z a tru d n ie ­
n i a p e lo w a li w  u b ie g ły m  ro k u  
o pom oc C R Z Z. P a m ię ta jm y  
je dn a k , że C e n tra ln a  Rada 
Z w ią z k ó w  Z a w o do w ych  je s t t y l  
k o  je d n y m  z setek m ie jsc , do 
k tó ry c h  p ły n ą  zażalen ia  na ta ­
k ie  decyzje. W p ra w d z ie  k o m i­
s je  rozjem cze i  sądy ro z s trz y ­
g a ją  je  na korzyść  p ra c o w n i­
k ó w , lecz fa k t ,  że p ra w o  bierze 
w  końcu  górę, n ie  u s p ra w ie d li­
w ia  posunięć k rzy w d z ą c y c h  i 
sprzecznych z zasadam i socja ­
lis tycznego w spó łżyc ia  społecz­
nego.

L  G.

O d ło w y  p o d  Lodam
N A  G ŁĘ B S ZY C H  jez io ­

rach, gdzie n ie  g roz i p rz y -  
ducha, trw a ją  zim ow e odło­
w y  ry b . W  styczn iu, lu ty m  
i  m arcu  państwow e gospo­
darstw a  ryback ie  dostarcza­
ją  od 1 Ó00 do 1 200 ton  
leszcza, lina , sandacza i  p ło ­
ci, n ie  licząc drob iazgu r y ­
biego. W  osta tn ich  trzech  
la tach zm echanizowano w  
dużym  s topn iu  tę ciężką pra  
cę. Ręczne w y b ija n ie  o tw o ­
ró w  w  lodzie  zastąpiono 
w ie rta rk a m i, a k ie ra ty  do 
ciągnien ia  n iew odów  —  
w in d a m i. M im o  to, zim ow e  
o d ło w y  ry b , choć zaw ierają  
dużo u roku , są b. trudne. 
W ystarczy  podać, że jedno  
skrzyd ło  n iew odu  lic z y  k i l ­
kaset m etrów .

Na zd jęc iu  u  g ó ry : m im o  
m echan izacji, trzeba porząd  
n ie  się „ p rzy ło żyć ” , aby w y  
ciągnąć k ilku se tm e tro w y  
n iew ód.

Na zd jęc iu  po le w e j: po­
ło w y  na jezio rze  k. Suszu 
w  w o j. o lsztyńskim .

C A F  —  M oroz

O DZIEJACH NARODU
(Wywiad przewodniczqcego Rady Ochrony Pomników Walki! 

ii Męczeńsiwa, min. J. Wieczorka, dla Agencji Robotniczej)

PR A W IE  10 la t trw a  ju ż  zorganizowana planowa działa ł 
ność Rady Ochrony Pom ników  W a lk i i Męczeństwa  
w  je j  obecnym składzie —  stw ierdził przewodniczący  
Rady, m in. Janusz Wieczorek, na wstępie w ypowie­

dzi poświęconej bilansowi ogrom nej pracy, k tóre j celem było  
upam iętnienie miejsc m artyrologii narodu polskiego. Od p ierw ­
szych chw il jedn ym  z najw ażniejszych zadań było stworzenie 
m ożliw ie na jdokładniejszej ew idencji miejsc narodowej pam ię­
ci, w arunkow ało  to bowiem  podejm owanie wszelkich dalszych 
akcji. A  trzeba pamiętać, że ew idencja ta dotyczyć m iała  ponad 
20 tys. miejsc w a lk i i m artyrologii, jak ie  rozsiane są na te re ­
nie całego naszego k raju , i że u trudn ia ł ją  fakt, iż  h itlerow cy  
s tara li się przecież zawsze zacierać ślady swych zbrodni.

T A  W IE L K A  p raca  e w id en ­
c y jn a  t rw a ła  ponad 3 la ta  i  w  
sposób o c zyw is ty  w zbogaciła  
w iedzę  o na jn o w sze j przeszłości 
k ra ju . N as tępnym i e ta p am i by­
ła  p raca p rz y  u p a m ię tn ia n iu  
m ie js c  w a lk i i  m a rty ro lo g ii.  Z  
u w a g i na  o grom  zadań .w te j 
dz ied z in ie  re a liz o w a liś m y  je  
s topn iow o, d użym  nak ła d em  s ił 
społecznych i ś rodków . M.ówiąc 
o tym , p ragnę  z c a łym  n ac i­
sk iem  podkreś lić , że podstaw o­
w e  znaczenie m ia ła  tu  w ie lk a  
społeczna o fiarność.

Po la tach  p racy , p rze p ro w a ­
dzonej w e d ług  usta lonego p la ­
nu, u p a m ię tn iliś m y  w  t rw a ły  
sposób w s zys tk ie  w iększe  by łe  
obozy zagłady i h it le ro w s k ie  o- 
bozy konce n tracy jn e , gdzie  sta­
n ę ły  m on um e n ta ln e  p o m n ik i. 
O fia rn a , w ytężona  p raca  na ­
szych w o je w ó d z k ic h  o b y w a te l­
sk ich  k o m ite tó w  p rzyn io s ła  w  
e fe kc ie  u p a m ię tn ie n ie  t j^ ię c y  
in n y c h  m ie jsc  m a rty ro lo g ii,  upo 
rzą d kow a n ie  ty c h  tra g icznych  
p a m ią te k  przeszłości, złożen ie  
w  ten  sposób h o łd u  o fia ro m  fa ­
szyzmu.

U p a m ię tn i l iś m y  ta k ż e  w  t r w a ły  
spo sób  w s z y s tk ie  te  m ie js c a , k tó re  
w s ła w io n e  i z o s ta ły  w y z w o le ń c z ą  
w a lk ą  n a ro d u . P r z y k ła d o w o  w y m ie ­
n ić  m o ż n a  p o m n ik  na  W e s te rp la t­
te , m o n u m ę n t w  K o ło b rz e g u , w  
m ie js c u , g d z ie  n a s tą p i ł  h is to r y c z n y  
a k t  z a ś lu b ih  ż o łn ie rz a  L u d o w e g o  
W o js k a  P o ls k ie g o  z p o ls k im  m o ­
rze m , p o m n ik  w  P o lic h n ie  — g d z ie  
» to c z y ł sw ą  w a lk ę  P ie rw s z y  O d ­
d z ia ł G w a r d ii  L u d o w e j.

P ro w a d z ą c  s z e ro k ą  a k c ję  u p a ­
m ię tn ia n ia ,  .s to s o w a liś m y  ró ż n e  je j  
fo rm y .  N p . no-wo b u d o w a n y m  s z k o ­
ło m  j d o m o m  k u l t u r y ,  a ta k ż e  p la ­
co m  c z y  u l ic o m  n a d a w a n o  im io n a  
b o h a te ró w  n a ro d o w y c h , b ą d ź  na z ­
w y  zw ią z a n e  z h is to r ią  w a lk i  n a ­
ro d u  p rz e c iw k o  h i t le ro w s k ie m u  o- 
k u p a n to w i.

O s o b n y m  p rz e d s ię w z ię c ie m  b y ło  
u p o rz ą d k o w a n ie  k i lk u s e t  . w ie lk ic h  
c m e n ta rz y  w o je n n y c h ,  g d z ie  p o c h o ­
w a n y c h  je s t  w ie le  ty s ię c y  n a szych

ż o łn ie rz y . W  re z u lta c ie  c a łk o w ic ie  
u p o rz ą d k o w a n o  155 c m e n ta rz y  w o ­
je n n y c h ,  62 o g ro m n e  k w a te r y  na  
in n y c h  c m e n ta rz a c h , a ta k ż e  185 
w ie lk ic h  m o g ił  z b io ro w y c h ,  g d z ie  
s p o c z y w a ją  p ro c h y  000 ty s . ż o łn ie ­
r z y  ra d z ie c k ic h , p o le g ły c h  w  w a l­
k a c h  o w y z w o le n ie  P o ls k i.

R ó w n o le g le  p o d ję l iś m y  b a rd z o  
s z e ro k o  z a k ro jo n ą  d z ia ła ln o ś ć , k tó ­
r e j ce le m  b y ło  z a p e w n ie n ie  t r w a ­
le j ,  s y s te m a ty c z n e j o p ie k i sp o łe c z ­
n e j na d  w s z y s tk im i  m ie js c a m i n a ­
ro d o w e j p a m ię c i. T o  z a g a d n ie n ie  od 
p ie rw s z y c h  c h w i l  t r a k to w a l iś m y  
p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  w a ż n y  c z y n ­
n ik  p a tr io ty c z n e g o  i in te r n a c jo n a l i-  
s ty c z n e g o  w y c h o w a n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a .

M IN IO N Y  J U B IL E U S Z O W Y  
ro k  25-lec ia  P o lsk i L u d o w e j 
p rz y n ió s ł w  zasadzie zakończe­
n ie  o gó ln op o lsk ie j a k c ji u p a m ię t 
n ia n ia  m ie jsc  w a lk i i m a rty ro ­
lo g ii. W  ten  sposób n a d ro b iliś ­
m y  zan iedban ia  z la t .p o p rz e d ­
n ich , p rz e o b ra z iliś m y  w  k o n k re t 
ną  fo rm ę  uczucia  czci i  ho łdu , 
ja k ie  ż y w i nasz naród  wobec 6 
m in  P o lakó w , k tó rz y  z g in ę li w  
w a lk a c h  z w ro g ie m  bądź też zą 
m o rd o w a n i zo s ta li p rzez h it le ­
row ców .

W y k o rz y s tu ją c  dośw iadczenia  
p ra cy  w  k ra ju , Rada O chron y  
p rz y s tą p iła  ró w n ie ż  do u pa m ię t 
n ia n ia  m ie jsc  uśw ięconych  k rw ią  
i w a lk ą  P o lakó w  za g ran icą . 
W sp ó łdz ia ła ją c  ściśle  z M in is te r  
s tw e m  S praw  Z agran icznych , a 
poprzez n ie  z naszym i p la có w ­
k a m i d y p lo m a ty c z n y m i i  k o n ­
s u la rn y m i, s tw o rz y liś m y  d o k ła d ­
ną ew id en c ję  w s z y s tk ic h  m ie js c  
n a rod ow e j pam ięc i, rozs ianych  
po św iecie . M a te r ia ł, k tó ry  po­
siadam y, dotyczy  1033 m ie js c  z 
32 k ra jó w  e u rop e jsk ich  i  poza­
e urope jsk ich .

W y re m o n to w a liś m y  i  o d n o w i­
liś m y  w ie le  zan iedbanych  do­
tychczas cm e n ta rzy  i  g ro bó w  
p o ls k ic h  na obczyźn ie , u p a m ię t­
n iliś m y  liczn e  m ie jsca , gdzie 
w a lc z y ł z  h it le ry z m e m  żo łn ie rz

p o lsk i, gdzie  to c z y li b o je  z  w ro ­
g ie m  Polacy, na leżący do ró ż­
nych  u g ru p o w a ń  p a rty z a n c k ic h  
i  ru ch u  o po ru  w  poszczegól­
n ych  k ra ja c h  E u rop y . R o z w ija ­
ją c  d z ia ła lność  y /  te j dz iedz in ie , 
w ią że m y  ją  ko nse kw e n tn ie  z za 
c ie śn ian ie m  w s p ó łp ra c y  ze śro ­
d o w is k a m i p o lo n ijn y m i, z popu ­
la ry z o w a n ie m  w śród  n ic h  w a l­
k i  i  w k ła d u  n a rod u  po lsk iego  
w  zw yc ię s tw o  nad  h it le ryzm e m , 
a  także  osiągn ięć P o ls k i L u d o ­
w e j.

Naszą zagran iczną  dz ia ła lność  
będziem y n ada l ro z w ija ć , dążąc 
do tego, a by  żadne m ie jsce  na­
ro d ow e j p am ięc i na obczyźn ie  
n ie  pozostało  opuszczone czy 
zaniedbane.

B Y Ł O  i  je s t  n a s z y m  p ra g n ie n ie m  
— s tw ie r d z i ł  na  z a k o ń c z e n ie  m in . 
W ie c z o re k  -  a b y  w ła ś n ie  z ty c h  
p ię k n y c h  b o h a te rs k ic h  k a r t ,  z k tó ­
r y c h  s k ła d a  s ię  h is to r ia  n a ro d u  w  
la ta c h  1989—1945, m ło d z ie ż  u c z y ła  s ię  
p o ś w ię c e n ia  i  o f ia r n o ś c i,  w  s łu ż b ie  
d la  O jc z y z n y . D la te g o  c z y n im y  
w s z y s tk o , a b y  p ie c z o ło w ic ie  r o z w i­
ja ć  s p o łe c z n ą  w ie d z ę  o o k re s ie , w  
k tó r y m  d e c y d o w a ł s ię  lo s  naszego 
n a ro d u , o k re s ie , w  k tó r y m  na sz  n a ­
r ó d  d a ł t a k  p ię k n e  d o w o d y  s w e j 
w ie lk o ś c i ,  u m iło w a n ia  n ie p o d le g ło ­
śc i i  w o ln o ś c i.

M Ł O D Z IE Ż  żyw o  in te re s u je  
się przeszłością  k ra ju  i narodu, 
czyn n ie  uczestn iczy w  różnych  
a kc jach  i p rzeds ięw z ięc iach  po­
d e jm ow an ych  przez Radę O - 
c h ro n y  i k o m ite ty  obyw a te lsk ie .

P rz y k ła d e m  może tu  być m a ­
sow y je j  u d z ia ł w  dorocznych  
a le rta ch  h a rce rsk ich , a w  bez­
p ośred n ie j k o n fro n ta c ji z fa k ­
ta m i m ogą w  p e łn i ocen ić  o- 
g ro m n y  w y s iłe k  ty c h  g enerac ji, 
k tó re  w a lc z y ły  o Polskę, a po­
tem  o d b u d o w y w a ły  i rozbudo ­
w y w a ły  w yzw o lo n ą  z ja rz m a  
h it le ro w s k ie g o  O jczyznę.

N o tow a ła :

Barbara S ID O R C Z U K

O D  P IĘ C IU  L A T  m ieszkaniec  
I łż y , Józef Jednoród  ką p ie  się 
w  Ilża nce  bez w zg lę du  na  p o ­
rę  ro ku . Z  jego w y p o w ie d z i 
w y n ik a  że le p ie j zażywać k ą ­
p ie l i  p rz y  25 st. m roz ie  n iż  2 st. 
Każdego d n ia  rano  Józef Je d ­
noród  w yb ie ga  w  s z la fro k u  z 
dom u położonego tuż p rzy  
rzece, skacze do w ody, m y d li 
się po  czym  zm yw a, m asu je  się, 
w k ła d a  s z la fro k  i  w raca  do 
m ieszkan ia . Po u b ra n iu  się i 
z je dze n iu  z ap te ty tę m  śn iada ­
n ia  je dz ie  do p ra cy  w  Z G H  
w  Zębcu. Zgodnie  ze sw ym  
c re d ro  ka n a ł się ró w n ie ż  w  
czasie 25 st. m rozów  i  tw ie r ­
dz i, że n ie  może opuścić żad­
nego d n ia , gdyż bez k ą p ie li 
ź le  się czu je. (TF)

C A F  -  W a w rz y n k ie w ic z

Jak to ongiś bywało...
U R O C Z E  są k s ią ż k i Hanny  

M uszyńsk iej-H o ff m ano we j. W  
c a łe j je j  tw órczośc i d o m in u je  
e ru d y c ja  h is to ryczna , do tyczą­
ca zw łaszcza obycza jów , k u ltu ­
r y  i  życ ia  codziennego n a jro z ­
m a itszych  w a rs tw  społeczeń­
s tw a  p o lsk ieg o  w  k o ńcu  w ie k u  
X V I I I  i  w  w ie k u  X IX .  P isane 
le k k o  i  a tra k c y jn ie  s ty le m  a r - -  
ch a izo w a n ym , ks ią żk i je j  dosko 
na le  o d tw a rz a ją  k lim a t,  a tm o ­
sfe rę  obycza jow ą o p isyw anych  
czasów i ś rodow isk. Zasadniczo 
adresow ane do c z y te ln ik a  m ło ­
dzieżowego, lecz ch ę tn ie  b io rą  
je  do rą k  i  doroś li. O s ta tn ią  po 
w ie śc ią  te j a u to rk i są „R óże 
d la  p e n s jo n a rk i” .

K s i ą ż k i

n a d e s ł a n e
F ra n c is z e k  J a n ik  -  „ M E C H A N I­

K A  O G Ó L N A ” . T o m  I .  (P W N , ce­
n a  35 z ł) .

S ta n is ła w  D y g a t -  „P O D R O Ż ” . 
(P IW , cen a  15 z ł) .  W y d a n ie  V I I .

W a n d a  P r z y b y ls k a  -  „ C Z Ą S T K A  
M E G O  S E R C A ’ ’ . ( C z y te ln ik ,  cena 
10 z ł) .  P a m ię tn ik  z la t  w o jn y .  
W s tę p  i  o p ra c o w a n ie  L . M . B a r te l­
s k ie g o .

Ig n a c y  D ą b ro w s k i — „N O W E L E  
W Y B R A N E ” . (W y d . L i te r a c k ie ,  ce ­
na  15 z ł ) .  6 n o w e l p is a rz a  ż y ją c e g o  
n a  p rz e .o m ie  X I X  i  X X  w ie k u .

„ W O K Ó Ł  „D O S  W IA D C Z  Y N S K IE -  
G O ” . (P IW , cen a  60 z ł ) .  A n to lo g ia  ro  
m a n s u  i  p o w ie ś c i.

M ie c z y s ła w  P is z c z k o w s k i — „ IG N A ­
C Y  K R A S IC K I” . (W y d . L i te r a c k ie ,  
cena 80 z ł) .  M o n o g ra f ia  l i te ra c k a .

A n d r z e j T w e r d o c h lib  — „ T E M A T ” . 
(C zy tte ln Łk , cen a  10 z ł) .  P o w ie ś ć  o 
p o w s ta w a n iu  k s ią ż k i.

W a lte r  Jen s  -  „ P A N  M IS T E R ” . -  
P rz e ło ż y ł B o le s ła w  W ś c ie k lic a . (P IW , 
cen a  10 z ł) .  D ia lo g  o p e w n e j p o w ie ­
ś c i. S e r ia : J e d n o ro ż c a .

J e rz y  A d a m s k i — „ T E O R IA  K L A ­
P Y  T E A T R A L N E J ” . (W y d . L i te r a c ­
k ie ,  cen a  15 z ) . R o z w a ż a n ia  o k r y ­
z y s o w e j s y tu a c j i  w s p ó łc z e s n e g o  te a ­
t r u  p o ls k ie g o , s p o w o d o w a n e j p rze z  
ro z w ó j ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a ­
zu .

R o b e r t  E s c a rp it  -  „R E W O L U C J A  
K S IĄ Ż K I ” . P rz e ło ż y ł J e rz y  P a ń s k i,  
(P W N . cena 20 z ł) .

T a d e u sz  S. J a ro s z e w s k i -  „ C H R Y  
S T T A N  P IO T R  A IG N E R  -  A R C H I­
T E K T  W A R S Z A W S K IE G O  K L A S Y ­
C Y Z M U ”  (P IW , c e n a  30 z ł ) .  M o n o ­
g r a f ia .

A P E T Y T  rośn ie  w  m ia rę  je ­
dzenia. Choć byśm y n ie  

w ie m  ja k  jeszcze k rz y w y m  o- 
k ie m  p a trz y l i na  o fe rtę  na ­
szego h an d lu  — w  końcu  bo­
w ie m  da leko  je j  do id ea łu  — 
przyznać trzeba , iż  to w a ru  n ie  
b r  a ltu  je. Jest go coraz w ięce j, 
b y w a  też b a rd z ie j różnorodny, 
co z ko le i uczy k lie n ta  sz tuk i 
ra c jo na ln ie jszeg o  w y d a w a n ia  
p ien iędzy. P oszuku je  w ię c  chęt 
n ie j w y ro b ó w  now ocześn ie j­
szych i d ob re j jakośc i. S tw o ­
rzona m u m oż liw ość  w y b o ru  
z rodz iła  ó w  w z ro s t „a p e ty tu ” , 
w iększe w y m a g a n ia  pod adre ­
sem tak  p roducen tów , ja k  i 
s ieci M erku rego .

Hande l m usi zatem  zdoby­
w a ć k lie n ta  n ie ja k o  na nowo, 
ju ż  n ie  przez „w y s y p ”  w szys t­
k iego, co chce u p ły n n ić  p rze ­
m ys ł, a le przez w y ro b y  • szcze­
g ó ln ie  poszukiw ane, ty lk o  ta ­
k ich  dom agać się od p rze m y­
s łu , a n aw e t w p ły w a ć  na p ro ­
ducentów . by się p rz e s ta w ili 
na b a rdz ie j c h o d liw e  a s o rty ­
m en ty . R o ia  h an d lu  s ta je  się 
zatem  znaczn ie  tru dn ie jsza . 
C iąży na n im  b ow iem  odpo­
w iedz ia lność  system atycznego 
Zaspokajan ia  zm ien ia jących  się 
potrzeb  sze ro k ie j k lie n te li,  w y -
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Trudne szranki Merkurego
chodzenie  n a p rz e c iw  now e j, 
o dm ien n ie  k s z ta łtu ją c e j się 
s tru k tu rz e  spożycia.

T E G O R O C Z N Y  P L A N  G O S P O ­
D A R C Z Y  z a k ła d a  g lo b a ln ą  r ó w ­
n o w a g ę  m ię d z y  w a r to ś c ią  to w a ­
r ó w  k ie r o w a n y c h  do  s p rz e d a ż y  
r y n k o w e j  a s i lą  n a b y w c z ą  lu d n o ś  
c i.  Z  p r o d u k c j i  k r a jo w e j  i  ż im ­
p o r tu  s p ły n ą  d o  s k le p ó w  w y ro b y  
o  w a r to ś c i  494 m il ia r d ó w  z ło ty c h . 
B ę d ą  z a te m  w ię k s z e  o 6,2 p ro c . 
od  d o s ta w  u b ie g ło r o c z n y c h .  N a j ­
w ię k s z a  d y n a m ik a  w z ro s tu ,  o b l i  
s k o  8,3 p ro c ., w y s tą p i  w  g r u p ie  
a r t y k u łó w  n ie k o n s u m p c y jn y c h  i  
z a l ic z y m y  t u  d o  ta k ic h  m . in .  
m a s z y n y  i  n a rz ę d z ia  r o ln ic z e  o ra z  
m a te r ia ły  b u d o w la n e .

P o w a ż n ie  z w ię k s z y  d o s ta w y  p rz e  
m y s ł  C h e m ic z n y , d r z e w n y ,  w łó ­
k ie n n ic z y  i  o d z ie ż o w y . P o k r y w a ­
ją  on e  w  p e łn i  n ie  t y l k o  p la n o ­
w a n ą  sp rze d a ż , z a p e w n ia ją  r ó w ­
n ie ż  p e w n e  r e z e rw y  to w a r o w e  u -  
m o ż l iw ia ją c e  w y ż s z e  o b r o ty  d ę ta  
lu ,  n iż  to  p r z e w id u ją  w s k a ź n ik i

N P G . Z  ró w n o w a g ą  n a  r y n k u  n ie  
p o w in n o  b y ć  w ię c  w ię k s z y c h  k ło  
p o tó w .

N ie  oznacza to  je dn a k , że 
ic h  u n ik n ie m y  ca łkow ic ie . Jest 
jeszcze szereg a sortym en tów , 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  rośn ie  w o l­
n ie j od a pe ty tu  k lie n te li.  N a ­
leżą do  n ich  z pew nością  n ie ­
k tó re  pozyc je  p rzem ys łu  le k ­
kiego, m eble, a r ty k u ły  s a n ita r-  
n o - in s ta la c y jn e , sam ochody i 
w y ro b y  h u tn ic tw a , a r ty k u ły  pa 
p iern iczę.

M ą d re j i  ra c jo n a ln e j gospo­
d a rk i w ym agać też będzie  k ie ­
ro w a n ie  na ry n e k  a r ty k u łó w  
żyw nośc iow ych , zw łaszcza ta ­
k ic h  ja k :  m ięso, p rz e tw o ry  
m ięsne i  masło. D os taw y ksz ta ł 
tu ją  się tu  w p ra w d z ie  n ieco 
w y ż e j n iż  w  ro k u  u b ie g łym , 
n ie m n ie j trzeba  szukać re ko m ­
pensaty  w  pod n ies ien iu  spo­
życ ia  ryb , se rów  oraz ja j.

T u  w a r to  ły k n ą ć  n ie c o  s ta ty ­
s ty c z n e j w ie d z y . O tó ż  w  o s ta t ­
n ic h  t r z e c h  la ta c h  z o b y w a te l­
s k ic h  d o c h o d ó w  o s o b is ty c h  —  l i ­
cząc n a  g ło w ę  je d n e g o  m ie s z k a ń ­
ca — w y d a tk i  n a  k o n s u m p c ję  in  
d y w id u a ln ą  w z ro s ły  z 10 700 z ło ­
t y c h  d o  p r a w ie  12 700 z ło ty c h .  
C z y s ty  p r z y r o s t  w y n o s i z a te m  
o k o ło  2 000 z ło ty c h  ro c z n ie , z k tó  
r y c h  363 z ło te  w y d a l iś m y  n a  m ię  
so i  je g o  p r z e tw o r y .  J e s t t o  p o  
z y c ja  do ść  zn a c z n a , w  k a ż d y m  
r a z ie  n a  ty le ,  b y  t r z e b a  b y ło  
m y ś le ć  o r a c jo n a ln y m  r e g u lo w a ­
n iu  z a o p a trz e n ia  p rz e z  c a ły  ro k , 
a b y  u n ik n ą ć  n ie p o tr z e b n y c h  za ­
k łó c e ń .

Z M IE N IA J Ą C A  się s t r u k tu ­
ra  spożycia  lu dn o śc i w ym ag a  
od h a n d lu  b a rd z ie j e lastyczne  
go d z ia łan ia  i zacieśn ien ia  
w sp ó łp ra cy  z p rze m ys łe m , 
zw łaszcza w  zakres ie  o d b io ru  
ja kośc iow ego  to w a ró w  lepsze 
go w y k o rz y s ta n ia  m oż liw ośc i 
p ro d u k c y jn y c h  spółdzie lczości 
p ra c y  i  rzem ios ła , b y  m o g ły  
s ię  szybko  dos tosow yw ać do

h a n d lo w y c h  zam ów ień . Z łe  t ra  
d ye je  u pych an ia  w  h a n d lu  
w szys tk ie g o  ja k  le c i m a m y  na 
szczęście za sobą. N ie ła tw o  
ju ż  dziś sp rzedaw ać b u b le  —  
h a n d e l coraz częściej zw raca  
p ro du cen tom  to w a ry  z le j ja ­
kośc i, e gze kw u je  o b ie tn ice  no 
w o śc i ry n k o w y c h , dom aga się 
m o d e rn iz a c ji w ie lu  w y ro b ó w .

W  ty m  ro k u  w  w ię k s z y m  
też n iż  dotychczas s top n iu  
s tosow any będzie  system  prze 
cen, b y  u n ik n ą ć  g rom adzen ia  
się w  m agazynach  a r ty k u łó w  
n ie a tra k c y jn y c h , k tó re  n ie  
w y ro b iły  sobie u  k lie n tó w  na  
le ż y te j m a rk i.  N a d m ie rn e m u  
w z ro s to w i ta k ic h  n ie p o trz e b ­
n ych  zapasów  p rz e c iw d z ia ła ć  
m a ją  doskona lsze  m e tod y  a - 
n a liz y  ry n k u , szersze u c ie k a ­
n ie  się do o p in ii k o nsu m e n ­
tó w  p rz y  pom ocy a n k ie t i  
sondaży. Z a po w ia d a  się za ­
tem  ro k  pod  zn ak ie m  w ię k ­
szej dba łośc i o in te re s y  k lie n  
ta . N a p ew n o  n ie ła tw y  d la  
h a n d lu . Ż y c z y m y  je d n a k  
p rz e d s ta w ic ie lo m  M e rku re go , 
b y  w y s z li z ty c h  s z ra n k ó w  z 
p odn ies ioną  p rz y łb ic ą .

W IE S Ł A W A  L A S K O W S K A

P a r a g r a f  i ż y c ie

DRUGA UMOWA TPRAGĘ
Z A T R U D N IO N E M U  w  z a k ła d a c h  

c h e m ic z n y c h  b ry g a d z iś c ie ,  J a n o w i 
W ., k ie r o w n ic t w o  z a p ro p o n o w a ło  do  
d a tk o w ą  p ra c ę  p r z y  r o z r u c h u  n o ­
w e g o  o d d z ia łu ,  co  w y m a g a ło  d o k o ­
n a n ia  p o m ia ró w  u rz ą d z e ń  p r o d u k ­
c y jn y c h .  J a n  W . b y ł  b ry g a d z is tą -  
p o m ia ro w e e m , w ię c  z g o d z ił s ię  
p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y  p ra c o w a ć  po  
n o r m a ln y c h  g o d z in a c h  p r a c y , o c z y ­
w iś c ie  za  o d d z ie ln y m , z g ó r y  u m ó ­
w io n y m  w y n a g ro d z e n ie m . Z  J a n e m  
W . sp is a n o  w ię c  d ru g ą  u m o w ę  o 
p ra c ę .

A le  k ie d y  J a n  W . o b l ic z y ł  sob ie  
d o d a tk o w e  w y n a g ro d z e n ie  i  o k a z a ­
ło  s ię , że z a ro b i ł  m n ie j  n iż  g d y b y  
p ra c o w a ł po  p ro s tu  w  g o d z in a c h  
n a d lic z b o w y c h  — w y s tą p i ł  d o  są d u  
z p o z w e m  o w y p ła tę  w y ró w n a n ia .

P o  s p rz e c z n y c h  o rz e c z e n ia c h  są ­
d ó w  n iż s z y c h  in s ta n c j i  s p ra w a  z n a ­
la z ła  s ię  w  S ą dz ie  N a jw y ż s z y m , 
z a ję to  s ię p rz e d e  w s z y s tk im  u s ta le ­
n ie m  c h a r a k te ru  p ra c y  J a n a  W . za ­
r ó w n o  w  czas ie  n o r m a ln y c h  g o d z in  
p ra c y  (p o d s ta w o w a  u m o w a ) ,  j a k  i 
d o d a tk o w y c h  (d ru g a  u m o w a ) . O k a ­
z a ło  s ię , że J a n  W . z a t ru d n io n y  
b y ł  w  o b u  w y p a d k a c h  ja k o  k o n t r o ­
le r  a p a r a tu r y  p o m ia r o w e j.

W  z w ią z k u  z ty m  s tw ie rd z e n ie m , 
Sąd N a jw y ż s z y  u s ta l i ł ,  że z a w a rc ie  
z ty m  s a m y m  p r a c o w n ik ie m  d ru g ie j  
u m o w y  o p ra e ę  je s t  d o p u s z c z a ln e  
t y lk o  w te d y ,  g d y  d ru g a  u m o w a  d o ­
ty c z y  c z y n n o ś c i z u p e łn ie  o d m ic n -

u m o w y  o  p ra c ę . T o te ż  d ru g ą  u m o ­
w ę  z J a n e m  W . u w a ż a ć  trz e b a  za 
s p rz e c z n ą  z p rz e p is a m i, a  w  k o n ­
s e k w e n c ji  u z n a ć , że d o d a tk o w a  p ra  
ca  J a n a  W . b y ła  p ra c ą  w  g o d z in a c h  
n a d lic z b o w y c h  i  w y p ła c ić  m u  w y ­
n a g ro d z e n ie  w e d łu g  za s a d n ic z e j 
s ta w k i  z 50 — w z g lę d n ie  10 0 -p ro cen - 
to w y m  d o d a tk ie m . N a  rze cz  J a n a  
W . z a są d zo n o  w ię c  o d p o w ie d n ie  
w y ró w n a n ie .

J A N  W O L S K I

Muzeum
w  ©pocznie
R E G IO N  o p o c z y ń s k i o t r z y m a  n ie  

b a w e m  w ła s n e  m u z e u m . J u ż  g r o ­
m a d z i s ię  e k s p o n a ty  w  p o s ta c i o- 
p o c z y ń s k ic h  w y c in a n e k ,  p a s ia k ó w , 
o b ru s ó w , w y ro b ó w  z g l in y ,  tk a n in  
i tp .  P o w s ta n ie  ta m  ró w n ie ż  g a le ­
r ia  o b ra z ó w  — d z ie ł a r ty s tó w  m ie j­
s c o w y c h  o ra z  o te m a ty c e  r e g io n a l­
n e j.  M u z e u m  z n a jd z ie  p o m ie s z c z e ­
n ia  w  o d b u d o w a n y m  z a m k u  k a z i­
m ie r z o w s k im  w  ty m  m ie ś c ie , 
n y c h  od  w y n ik a ją c y c h  z p ie rw s z e j

Miłość, wierność, 
rozwód...

W  N O W Y M  f i lm ie  P a s ą u a la  F e - 
s ta  Ca m  pani,be p t. „ J a k a  m iło ś ć , 
t y le  m iło ś ć * ’ g łó w n e  ro le  o d tw a ­
r z a ją  C a th e r iin e  S p a a k , C la u d e  
R ic h  j  L o u  C as te l. J e s t to  o p o w ia ­
d a n ie  o  m ło d e j m ę ża tce , k tó ra  
z a k o c h u je  s ię  w  p r z y ja c ie lu  (L o n  
C a s te l)  m ęża  (C la u d e  R ic h ) .  P o 
p e w n y m  cza s ie  p o w ra c a  d o  m a ł­
ż o n k a  i  u s i łu je  n a p r a w ić  w y rz ą ­
d z o n ą  je m u  i  sob ie  k r z y w d ę .

C o m y ś lą  a k to rz y  f i lm u  o  s p r a ­
w a c h  m iło ś c i,  w ie rn o ś c i,  ja k  w y ­
o b ra ż a ją  s o b ie  k o b ie tę  id e a ln ą  w  
ż y c iu  p r y w a tn y m ?  O to  n ie k tó r e  
ic h  w y p o w ie d z i  . u d z ie lo n e  ty g o d ­
n ik o w i „ N O I  D O N N Ę “ .

C L A U D E  R IC H : J e s te m  ż o n a ty  
o d  10 la t  z tą  sam ą k o b ie tą  j je ­
s te m  s z c z ę ś l iw y ! L O U  C A S T E L : 
T o  je s t  coś  p ię k n e g o  1 z u p e łn ie  
n a tu ra ln e g o , g d y  d w o je  lu d z i  k o ­
ch a  s ię  i  d e c y d u je  n a  p o d ję c ie  
w s p ó ln e g o  ż y c ia .

O  r o z w o d z ie : R IC H  -  J e s t n ie ­
u n ik n io n y ;  k ie d y  m a łż e ń s tw o  s ię  
ro z p a d a  o d  w e w n ą trz .  M o że  b y ć  
d ra m a te m , g d y  są d z ie c j.  J e d n a k  
le p s z y  je s t  ro z w ó d  n iż  ż y c ie  w  
n ie u s ta n n y c h  s p rz e c z k a c h  i  k łó t ­
n ia c h . C A S T E L : R o z w ó d  bo o szu ­
s tw o , to  rze cz  fa łs z y w a , n ic  n ie  
z m ie n i d o p ó k i n ie  u le g n ie  z m ia ­
n ie  m e n ta ln o ś ć  c z ło w ie k a . J e ż e li 
d z iś  in s ty t u c ja  m a łż e ń s tw a  p rz e ­
c h o d z i k r y z y s ,  to  p rz e c ie ż  ro z w ó d  
n ie  w n ie s ie  n ic  n o w e g o .

Kazimierz Gokzewski

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945

SZLI N A Z A C H Ú D Z 0 K N IE R Z E
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Natom iast na jb ardzie j w ysunięty w  kierunku południo- 

w ym  1 Fron t U kraiński składał się z ośmiu a rm ii ogólno- 
wojskowych, dw u a rm i pancernych, jednej a rm ii lotniczej 
oraz trzech korpusów pancernych, korpusu zm echanizowa­
nego i  korpusu kaw a le rii. Dowodził tym  frontem  m arszałek  
I .  Koniew.

Do przełam ania obrony niem ieckiej nad N arw ią  i  W isłą  
w  poszczególnych frontach A rm ii Radzieckiej, skoncentro­
wano ogromną ilość wojsk i sprzętu bojowego. N a samym  
ty lko przyczółku pod Magnuszewem o powierzchni 240 k ilo ­
m etrów  kw adratow ych znajdowało się około 400 tysięcy lu ­
dzi, ponad 8700 dział i m oździerzy i około 1700 czołgów i 
dział pancernych, co stanowiło przeszło połowę zw iązków  
taktycznych piechoty i praw ie trzy  czwarte a rty le rii i  czoł­
gów znajdujących się w  dyspozycji 1 Frontu Białoruskiego. 
Nasycenie a rty le rią  było bardzo duże i wynosiło 230 do 250 
dział i m oździerzy na k ilom etr frontu. W  rezultacie, na od­
cinkach gdzie planowano przełam anie obrony przeciwnika, 
wojska 1 Frontu Białoruskiego i 1 Frontu Ukraińskiego  
m iały  przewagę nad nim  w sile żyw e j —  dzicwięciokrotną, 
w arty le rii —  dziewięcio —  lub dziesięciokrotną, w  czołgach 
i działach pancernych —  dziesięciokrotną. Takie  zmasowanie 
wojsk i jego wyposażenie um ożliw iało  pomyślne i szybkie 
złam anie niemieckiego oporu i gw ałtowne rozw inięcie na­
tarcia na zachód.

Po przeciw nej stronie lin ii frontu na terytorium  Polski, 
dowództwo hitlerow skie usiłowało utworzyć duże zgrupowa­
nie wojsk, rozum iejąc, że nawet zniszczona bestialsko W a r-

-----------------  a ------------------
szawa jest „najw ażniejszą tw ierdzą  środkowoeuropejskiego 
w ału” i „kluczem  do bram  B erlina”. Do końca 1944 roku  
m iędzy W isłą  a O drą zbudowano siedem lin ii  obronnych od 
tzw . lin ii nadw iślańskiej począwszy. Do ostatnich z nich na­
leżały: tzw . czworobok odrzański położony u ujścia W arty , 
pomorski i  m iędzyrzecki rejon umocniony oraz lin ia  odrzań­
skich tw ierdz: Racibórz, W rocław , Głogów, F ra n kfu rt, K o ­
strzyn i Szczecin.

Jednakże w  ch w ili rozpoczęcia natarcia A rm ii Radzieckiej 
Niem cy obsadzili ty lko  lin ię  nadwiślańską, koncentrując tu 
ponad połowę swych oddziałów. N a  położonych w głębi po­
zostałych liniach, wojsk praw ie nie było z w ją tk ie m  załóg 
tw ierdz, form ujących się jednostek i pojedynczych batalio­
nów. Z  konieczności dowództwo hitlerowskie chciało obsa­
dzić przygotowane lin ie  cofającym i się oddziałam i oraz od­
wodam i, które m iano przerzucić z  Niem iec i  innych odcin­
ków  frontu.

N a  okupowanym  terytorium  Polski, na południe od W a r­
szawy broniły się niem iecka 9 arm ia  i  4 arm ia  pancerna 
oraz gros 17 a rm ii, należące do G rupy A rm ii „A ”, którą do­
wodził gen. płk. J. Harpe. W  odwodzie te j grupy a rm ii 
znajdow ały się 40 i 24 korpusy pancerne, które rozmieszczo­
no naprzeciwko przyczółka pod Magnuszewem  i  pod San­
domierzem.

Dowódcy hitlerowscy nic znali jednak dnia i  godziny, 
kiedy rozpocznie się radzieckie natarcie i po cichu łudzili 
się, że Rosjanie czekać będą na lepsze w aru n k i atm osfe-
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rycznc. Jednakże w  K w aterze  G łów n ej A rm ii Radzieckiej 
ustalono, że natarcie na głównym  kierunku działań, t j. na 
kierunku berlińskim  nastąpi 20 stycznia 1945 roku. W  usta­
leniu tego term inu  wprowadzono potem jednak zasadniczą 
poprawkę. W  połowie grudnia 1944 roku na froncie zachod­
nim  Niem cy próbow ali zmontować uderzenie przeciwko  
wojskom zachodnich aliantów . Wypracowano koncepcję 
operacji zw anej „W acht am Rhein” i 16 grudnia 1944 roku  
wojska niem ieckie rozpoczęły ofensywne działania w  A rde - 
nach. N ie bardzo im  się powiodło, ale zaskoczenie a lian tów  
było pełne. Później h itlerow cy w noc sylwestrową 1944/1945 
próbow ali zaatakować w A lzacji, gdzie poszło im  lepie j. N a ­
tarcie oznaczono pięknym  kryptonim em  „Północny W ia tr ’* 
(N ordw ind) spraw iało w iele  kłopotów wojskom  gen. Eisen­
how era i  zmusiło dowództwo alianckie do zm iany planów  
dalszych operacji i  podjęcia nowych decyzji strategicznych.

W  tych to w łaśnie sprawach zw rócił się dnia 6 stycznia 
1945 roku prem ier rządu W ie lk ie j B ry tan ii W . Church ill w  
swym  osobistym I  ściśle ta jnym  piśmie skierowanym  do 
marsz. J. Stalina. Zaznacza! w  nim , że w a lk i na zachodzie 
są bardzo ciężkie i  nadzw yczaj niepomyślna jest sytuacja, 
gdy trzeba bronić bardzo szerokiego frontu po przejściowej 
utracie in ic ja tyw y . D a le j pisał: „Będę wdzięczny, gdyby ze­
chciał Pan podać m i, czy możemy liczyć na w ie lką  ofensy­
w ę rosyjską na froncie W isły  lub gdziekolw iek indziej w  
ciągu stycznia, oraz inne dane, które będzie P an  uw ażał za 
stosowne. Uw ażam  sprawę za p ilną”.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pod żaglami AZS

K u rs  d o b ry  - ta k  trz y m a ć !
R O K  1969 w  szczecińskim sporcie akadem ickim  upłynął k la s ie  H o rn e t 'S z e liw ia k —K o - 

pod znakiem  w a łk i o... studentów. W  w yn iku  bowiem b y ls k i) , k i lk a  ty tu łó w  m istrzów ; 
przeprowadzonej w  roku ubiegłym  analizy okazało się. o krę gu , o raz sporo w yso k ich  lo­

że w  klubach A ZS naszego grodu n a jm n ie j jest w łaśnie m ło - k a t w  regatach  ogó ln op o lsk ich , 
dzieży studiującej na wyższych uczelniach. Postanowiono więc G ab lo ta  k lu b u  w zb ogac iła  się o 
przeprowadzić nabór na niespotykaną dotąd skalę. W  Szczeci- 25 now ych  p uch a rów  zdobytych; 
nie jest k ilka  k lubów  AZS, każdy z nich w ybrał inną m etodę przez cz ło nkó w  k lu b u , 
działania. Tak  np. żeglarze (Jacht K lu b  AZS) postanowili
wspólnie z Zrzeszeniem Studentów  Polskich zakładać uczeln ia- R E G A T Y  C ZY  T U R Y S T Y K A ?  
ne sekcje A Z S -Z S P . Pisaliśm y o tym  dość obszernie chwaląc  
in ic ja torów  i in ic ja tyw ę . Pom ysł w ydaw ał się bowiem  bardzo  
tra fn y . Dziś po rocznej działalności sekcji żeglarskich A ZS -ZS P  
z całą odpowiedzialnością można stw ierdzić że by ł on dobry.
Bow iem  efekty re alizac ji tego przedsięwzięcia są bardzo w ido­
czne.

W ZR O S T S ZER EG Ó W  
O  100 PROC.

na tu ry s ty k ę , są także  zap le -

O D  D A W N A  ju ż  w  ś r o d o w is k u  
ja c h ts m e n ó w  sz u k a  s ię  o d p o w ie d z i 
na  p y ta n ie  — j a k i  c h a r a k te r  p o ­
w in n o  m ie ć  s z c z e c iń s k ie  ż e g la rs tw o  
re g a to w e  c z y  tu ry s ty c z n e ?  J K  A Z S  
u d o w o d n i ł,  że m o żn a  te  d w ie ,  w y ­
d a w a ło b y  s ię  sp rz e c z n e  d z ie d z in y .

czem d la  g ru p y  w y c z y n o w e j k lu  ś w ie tn ie  łą c z y ć . W  s e k c ja c h  u c z e l

J A K  W Y N IK A  z o fic ja ln y c h  
k o m u n ik a tó w  J K  A ZS  łączn ie  
z se kc jam i u c ze ln ia n ym i l ic z y  
obecn ie  413 cz ło nkó w , a w ięc

bu.
S ŻO S TY  W  PO LSCE
A Z S  n a le ż y  do  n a j le p s z y c h  

k lu b ó w  ż e g la r s k ic h  na szeg o w o je -  
, , . .  w ó d z tw a . Z e g ła rz e -a k a d e m ic y  p r o -

zrzesza b lis k o  2 0 0  osob w ię c e j w a d z ą  b a rd z o  o ż y w lo n ,  d 2 la la ln o ść
n iż  w  ro k u  u b ie g łym . Rzecz god 
na  p o d k re ś le n ia : b lis k o  270 —  
to  s tudenci. N a s tąp iła  tu  zm iana  
zasadnicza, w  m in io n y m  ro k u  
do k lu b u  żeglarskiego szczeciń­
sk iego  A ZS  w s tę p o w a li przede 
w s z y s tk im  s tudenci (177 osób). 
D z ię k i tem u  s ta ł on się k lu b e m  
a k a d e m ic k im  ju ż  n ie  ty lk o  z 
nazw y.

n ia n y c h  A Z S  — Z S P  u p r a w ia  s ię  
ż e g la rs tw o  tu ry s ty c z n e ,  n a to m ia s t  
w  k lu b ie  re g a to w e  a ta k ż e  o r g a n i­
z u je  s ię  w ie lk ie  w y p r a w y  m o rs k ie .  
N a  s p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ­
je  t u  g r u p a  re g a to w a  — ło d z ie  
m ie c z o w e . D z ię k i  e n e rg ic z n e j i  fa ­
c h o w e j p r a c y  t r e n e r k i  J . B o h m

B R A K  P R Z Y S T A N I

P A W E Ł  W A N IO R E K  —  
czo łow y s n a jp e r U -lig o w e g o  
zespołu ko szykarzy  s^czeciń  
s k ie j Pogoni, na każdym  
m eczu zdobyw a  d la  sw e j 
d ru ż y n y  n a jw ię c e j p u n k ­
tów . W  ub. n iedz ie lę  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  spo tka ­
n ia  z b y ły m  l- lig o w c e m  
Ł K S  p rz e ż y w a ł kryzys . W  
d ru g ie j części meczu W a- 
n io re k  „ ro z k rę c ił”  się i  z re ­
h a b ilito w a ł p rzed  p u b lic z ­
nością, w p is u ją c  się na 
p ie rw sze  m ie jsce  na liśc ie  
s trze lcó w  tego p o je d y n k u ; 
zd o b y ł w  n ied z ie lę  37 p k t.

(9)
Na z d ję c iu : P. W a n io rek  

w  a k c ji.

F o to : St. C ieś lak

Rajd saneczkowy
„ Z i m a - 1 9 7 0 99

S O S iT  w s p ó ln ie  z o d d z ia łe m  m ie j  
s k im  P T T K  o r g a n iz u je  r a jd  san ecz  
k o w y  p n . „ Z IM A -7 0 ” .

M a  o n  na  c e lu  z a p o z n a n ie  u c z e s t 
n i k ó w  z u r o k a m i z im o w e g o  k r a j ­
o b r a z u  o k o l ic  S z c z e c in a . W  r a j ­
d z ie  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  c z ło n k o ­
w ie  S K T  p o d  o p ie k ą  n a u c z y c ie l i.  
T ra s a  p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  z k o ń c o ­
w e g o  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w e g o  na  
G łę b o k ie m  p rz e z  D o l in ę  7 M ły n ó w  
i  O s o w o  n a  t o r  s a n e c z k o w y .

Z g ło s z e n ia  u c z e s tn ik ó w  p r z y jm u je  
O M  P T T K  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  49 d o  7 lu te g o .

R a jd  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę ,  
15 lu te g o , z b ió rk a  o g o d z . io  na  
G łę b o k ie m . K a ż d y  u c z e s tn ik  p o ­
w in ie n  o b o w ią z k o w o  z a b ra ć  s a n ­
k i .  W  r a m a c h  w p is o w e g o  10 z ł o -  
t r z y m a  p a m ią tk o w ą  p la k ie tk ę ,  (a )

Z. JAKUBIK 
trenerem kadry 

narodowej
O S T A T N IO  t r e n e r  I- l ig o w e g o  ze­

s p o łu  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  M K S  P o 
g o ń  Z y g m u n t  J A K U B IK  p o w o ła n y  
z o s ta ł n a  t r e n e r a  r e p re z e n ta c j i  P o l 
s k i  s e n io re k . P r o w a d z ić  ją  b ę d z ie  
w e s p ó ł z P a w łe m  W iś n io w s k im  k o ­
o r d y n a to r e m  Z P R P  d la  re p re z e n ­
t a c y jn y c h  z e s p o łó w  ż e ń s k ic h . D o 
k a d r y  n a r o d o w e j,  k tó r a  w  d n ia c h  
23. I I . —1. I I I  p rz e b y w a ć  b ę d z ie  na
z g r u p o w a n iu  w  O p o lu ,  p o w o ła n o  
m . in .  t r z y  s z c z y p io rn is tk i  szcze ­
c iń s k ie j  P o g o n i — Z a w iś l iń s k ą ,  B i l  
s k ą  i  M a z u re k , (g )

trw a  nada l !____ LODOWISKA
nie powinny być zaniedbywane
K O N K U R S  na n a jlep sze  lo do  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  (D R N  P o - 

w e  ta f le  w  naszym  m ieśc ie  zosta ł godno) i  dod a tko w ą  ta f lę  na L o  
ro z s trz y g n ię ty . Z im a  t rw a  je d -  d o g ry f ie  (S O ST iW ). (g)

w y c z y n o w ą . P rz y  J a c h  K lu b ie  d z ia ­
ła ją  w ię c  g r u p y  re g a to w e  w  ło ­
d z ia c h  m ie c z o w y c h  o ra z  ja c h ta c h  k lu b ie  J K  A Z S  o d b y w a ją  s ię  p r a w  
b a la s to w y c h  i  k i lo w y c h .  W ś ró d  d z iw ę  t r e n in g i  w y c z y n o w e ,  s z k o l i  
s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w  ż e g la rs k ic h  s ię  s p o re  z a p le c z e  m ło d z ie ż y .
A Z S  w y s u w a n y  je s t  n a  p ie rw s z e  
m ie js c e ;  J K  A Z S  p o w ie rz o n o  w ła ś
n ie  o b o w ią z k i s e k c j i  p r z e w o d n ie j.  p la n y  J K  A Z S  są b ardzo  a m -  
A k a d e m ic y  b ę d ą  w ię c  p r z y g o to w y -  k h rie , szczecińscy a ka d e m icy  

S ekc je  żeg la rsk ie  d z ia ła ja  w a l i  z a w o d n ik ó w  d o  w ie lk ie g o  w y -  c h c ie lib y  w e jść na  sta łe  do k ra -  
p rz y  czterech szczecińskich w y ż  c z y n u ’ d o  s ta r t u  w  « r ż y s k a c h  o l im  jo w e j c z o łó w k i, przede w s z y s t- 
szych ucze ln iach : P o litech n ice , ‘>ilski<!h- k im  w  g ru p ie  ło dz i m ieczow ych .
P A M , W S N , W  SR. W  ro k u  u b ie - w  roku ubiegłym  JK  A Z S  A k a d e m ic y  b o ry k a ją  się z w ie lo  
g ły m ' szko len iem  o b ję to  b lis k o  zosta ł sklasyfikow any na szó- m a tru d n o ś c ia m i. N ie k tó re  poko  
100 osób, spośród k tó ry c h  64 o - stym  m iejscu w  Polsce, jest to n u ją  sam i, w ie lu , niestety, nie 
trz y m a ło ' s topn ie  żeglarza. S ek- najw yższa lokata  ja k ą  k icdykol są w  stan ie  p rzezw yciężyć, 
c je  te  n a s ta w ia ją  się g łó w n ie  w ic k  w yw alczy ły  k luby żeg lar- Najpow ażniejszą bolączką jest 

skle naszego w ojew ództwa. Uzy b rak  w łaściw ej bazy —  przysta- 
skano  ją  d z ię k i d o b re j p ra c y  re -  ni. Tzw . centralna przystań że- 
g a to w ców  w s z y s tk ic h  k las . A k a -  giarska nad Jeziorem Dąbskim  
a em icy  b ardzo  w cześnie  ro z p o - budow ana jest ju ż  kilkanaście  
czę li s ta r ty  bo  ju ż  w  k w ie tn iu ,  lat, ciągle jednak n ik t nie w ie  
a z a k o ń c z y li w ... g ru d n iu . B y ł kiedy prace będą zakończone, 
to  w ię c  n a jd łu ższy  sezon starto - Tym czasem niszczeje sprzęt w ar  
w y  w  h is to r ii k lu b u . Sezon, k tó  tości k ilk u  m ilionów  złotych, 
r y  p rz y n ió s ł sporo  d o b rych  w y -  Żeg larze , szczególn ie re g a to w i, 
n ik ó w . M . in . t y tu ł  m is trz a  Pol n ie  m ogą powadzić racjonalnych  
s k i w  k l.  F o lkb o fc  (Z d ro je w s k i) , treningów.
akad em ick ie go  m is trz a  P o ls k i w T . R E K

n ak  nadal. G łó w n y m  ce lem  ja k i  
p rz y ś w ie c a ł in ic ja to ro m  z im o ­
w e j a k c ji,  n ie  b y ło  w y ło n ie n ie  
n a jlepszych  lo d o w is k . C h od z iło  
przede  w s z y s tk im  o to , a by  w  
Szczecinie pow s ta ło  ja k  n a jw ię ­
ce j ś lizgaw ek, b y  m łodz ież  m ia  
ła  gdzie  k o rzys tać  z u ro k ó w , 
w y ją tk o w o  d łu g o  trw a ją c e j w  
ty m  ro k u  z im y . I  ten  ce l z im o  
w e j a k c ji zos ta ł o s iąg n ię ty . W  
Szczecinie bow iem , żadnej jesz­
cze z im y  n ie  p ow s ta ło  ty le  lodo  
w ych  ta f l i ,  będących e fe k tem  
n iem ałego  t ru d u  ic h  o rgan iza ­
to ró w .

Obecnie w ięc, k iedy konkurs  
został rozstrzygnięty nie zanied 
hujcie swoich lodowisk. Niech  
będą one zdatne do ślizgania się 
do końca zim y.

In fo rm u je m y  ró w n ie ż , że ko  
m is ja  ocen ia jąca  lo d o w is k a  m 
szczeblu m ie js k im  p o s ta n o w iła  
obok zw yc ięzców , k tó rz y  zosta 
ną n ieb a w e m  nag rodzen i, w y ró ż  
n ić  t rz y  lo dow e  ta f le :  na A rk o n  
ce (lo d o w is k o  Z N iM M  oraz  
T P D ), w  o g ró d k u  jo rd a n o w s k im

Z „Orbisem”
na FIS -7 0

P o ls k ie  B iu r o  P o d r ó ż y  „ O R B IS "  
o d d z ia ł w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  au  
to k a r o w ą  w y c ie c z k ę  n a  n a r c ia r s k ie  
m is t rz o s tw a  ś w ia ta ,  k tó r e  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w  S z c z e rb s k im  P ie s ie  
(C S R S ). K o s z t t e j  n ie z w y k le  a t r a k  
c y jn e j ,  s z e ś c io d n io w e j w y c ie c z ­
k i  w y n o s i o k o ło  1 800 z ło ty c h ,  w  
c o  w lic z o n e  są k o s z ty  p o d ró ż y , w y  
ż y w ie n ia ,  n o c le g i,  w k ła d k a  p a s z p o r  
to w a  d o  C S R S , d e w iz y  w  w y s o ­
k o ś c i 100 k o r o n ,  b i l e t y  w s tę p u  na  
F IS , i t p .  M o ż n a  te ż  w y k u p ić  w y ­
c ie c z k ę  ta ń s z ą , za o k o ło  1 300 z ło ­
ty c h ,  le c z  w te d y  o  w y ż y w ie n ie  na  
le ż y  s ta ra ć  s ię  w e  w ła s n y m  z a k re  
s ie . W y c ie c z k a  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n ia c h  od  19—24 lu te g o  b r .  Z g ło ­
sz e n ia  n a le ż y  s k ła d a ć  n a jp ó ź n ie j  
d o  10.11., g d y ż  i lo ś ć  m ie js c  je s t  
o g ra n ic z o n a .

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  
» p r z y jm u je  z a p is y  „ O r b is "  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  1, c o d z ie n n ie  
g o d z . o d  10—16, te l.  422-51. ( ru )

Radni o problemach 
sportu wyczynowego
JU T R O  w  gm achu  W K K F iT  

w  Szczecinie odbędzie  się spotka 
n ie  ra d n y c h  W o je w ó d z k ie j R ady 
N a ro d o w e j z k ie ro w n ic tw e m  
szczecińskiego sp o rtu  o raz dz ia ła  
czarni i  tre n e ra m i. Pośw ięcone 
ono będzie  o m ó w ie n iu  sp ra w  
zw ązanych  z p rzyg o to w a n ie m  
sp o rto w có w  naszego w o je w ó d z ­
tw a  do zaw odów  s p a r ta k ia d o ­
w y c h  i  o lim p ijs k ic h .

Wojtakajtis
ni re k o rd o w e j

form ie
W  C Z A S IE  z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  

z o rg a n iz o w a n y c h  w  n ie d z ie lę  n a  
p ł y w a ln i  w  S ta rg a rd z ie  p ły w a c y  
N e p tu n a  u z y s k a l i  k i l k a  d o b r y c h  
w y n ik ó w .  M . in .  c z o ło w y  z a w o d n ik  
k r a ju  W ła d y s ła w  W O J T A K A J T IS  
p o p r a w i ł  d w a  r e k o r d y  o k r ę g u  n a ­
s tę p u ją c y m i r e z u lt a ta m i:  100 m  s t. 
d e l f .  — 1:03,2, 200 m  s t. z m . — 
2:21,8. G ra ż y n a  T y m a s z u k  d y s ta n s  
200 m  p rz e p ły n ę ła  s ty le m  k la s y c z ­
n y m  w  2:58,4 o ra z  s ty le m  z m ie n ­
n y m  w  2:46,4. N a to m ia s t L a m p a r-  
tó w n a  w y g r a ła  w y ś c ig  n a  200 m  
s t.  g rz b . w  czasie 2:57.00.

Turniej szachowy
Im p re zą

S re b rn e j Z im y “u

O G N IS K O  T K K F  „ P e r k o z ”  w  
C h o s z c z n ie  w s p ó ln ie  z  D o m e m  K u l  
t u r y  o ra z  P K K F iT  z o rg a n iz o w a ł,  
w  r a m a c h  k o n k u r s u  „ S r e b rn a  Z i ­
m a ” , sza ch o w e  m is t rz o s tw a  p o w ia  
tu  d la  n ie  z rze szo n ych .

S ta r to w a ło  60 w ie js k ic h  s z a c h i­
s tó w , w  ty m  13 k o b ie t  ł  18 ju n io ­
r ó w .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o r ia c h  
w y g r a l i  t u r n ie j  B . K u z io ła ,  E . K r a  
m e k  i  R . J a b łe c k i.  N a  z a k o ń c z e ­
n ie  im p r e z y  u c z e s tn ic y  w z ię l i  u d z ia ł 

, w  s a n e c z k o w y m  k u l ig u  d o  R ecza , 
i g d z ie  o d b y ły  s ię  g r y  i  z a b a w y  p r z y  
* p ło n ą c y m  o g n is k u , (a )

—  D la  żadnego i  d la  w szys tk ich ... B y ła  ja k  to  m y  m ó w i­
m y  „w o ln y m  s trze lcem ", to  znaczy, p ra c o w a ła  na w łasne  
konto... K ie d y  p isa ła  ja k iś  a r ty k u ł a lbę  serię  a r ty k u łó w ,  
w ie d z ia ła  ja k ie m u  d z ie n n ik o w i, ja k ie m u  m a g azyn ow i p ro ­
ponow ać... Dużo p ra cow a ła  d la  m agazynów  ilu s tro w a n y c h  
a n g ie ls k ic h  i  am e rykań sk ich ...

—  D la  pańsk iego  nie?
—  Z a d a w a ł ju ż  p an  to  p y ta n ie . N ie . To  n ie  b y ł je j  ro ­

dzaj...
—  Czy pan  m a sw o jego  a dw o ka ta , pan ie  P o itaud?
—  O czyw iście .
—  Zechce pan  p op ro s ić  go, a by  dz iś  w ie c z ó r a lbo  ju t ro  

ra n o  n a w ią z a ł k o n ta k t ze m ną?
K o m is a rz  w s ta ł z w e s tchn ie n iem  u lg i.
—  Może p an  będzie ła skaw  p rze jść  do  sąsiedniego poko ­

ju . P o w tó rz y  p an  g łów ne  p u n k ty  zeznania, a s ten o gra f za­
n o tu je .

J a k  B la n ch e t tro chę  w cześn ie j. Co m ó g ł w ła ś c iw ie  naopo­
w ia d a ć  B lanche t?  W ja k i  sposób on, k tó ry  p ia s to w a ł pow aż­
ne s tan o w isko  w  B anque de F rance  pog od z ił się z ty m  p o ­
n iż a ją c y m  p rzes łuchan iem  na  p o lic ji?

K o m isa rz  o tw o rz y ł d rz w i.
— J u lia n !  P an  P oita u d  z reasum u je  sw o je  ośw iadczenie. 

Proszę zanotować, a pan  je  podpisze  ju t ro  w  c iągu  d n ia . 
N a jw y ż s z y  czas iść  do  dom u.

O d w ró c ił się do A la in a .
— Proszę m i w ybaczyć, że pana  z a trzym a łem , p an ie  P o i­

taud . Do ju tra .
—  K ie d y  zobaczę żonę?
—■ D ecyzja  na leży do sędziego śledczego.
—  G dzie  ona spędzi dz is ie jszą  noc?
—  N a  dole . W  areszcie p o lic y jn y m .
—  C zy n ie  trze ba  je j  czegoś dostarczyć?
B ie lizn ę , p rz y b o ry  toa le tow e? ...
—  Jeże li p an  chce. Z a zw ycza j p ie rw szą  noc... —  N ie  do­

k o ń czy ł zdan ia . —  W ysta rczy  zdeponow ać w a liz k ę  na  na ­
brzeżu H orloge.

—  Znam ...
Cele, p od w ó rka , gdzie  le k a rz  bada ko b ie ty ... Dziesięć la t 

tem u  p is a ł na ten  tem a t re portaż...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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IW T O R E K  

3 L U T E G O

D Z IŚ : H ipo lita  

J U T R O : A ndrzeja

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże z 

p rz e jr  ¿n ien iam i. O kre sam i 
śnieg. Tem p. ok. 0 st. W ia ­
t r y  u m ia rko w an e .

B A D A  D I I I
(Ę& Panow ie dzielnicow i —  
^  ło  dzieła! Śniegu zno­
w u nasypało; proponujem y  
popołudniowy spacerek —  
z  bloczkiem m andatów  w  
raportówce —  w  przydzie­
lonym  W aszej pieczy re jo -

P O L S K I  —  „M a s k a r a d a ”  g . 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ E k s p o r to w a  ż o n a ”  
g . 19.

D E L F I N  ( te l .  468-78) „S z e p c z ą c e  
ś c ia n y ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, 
a n g . o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ J a r z ę b in a  
c z e rw o n a ”  g . 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 
21, p o i .  o d  l a t  14 — p a n o ra m , ( w to  
r e k  . i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ W  k r ó le s t w ie  d u c h a  g ó r ”  
g .  11.15, 13.30, 16 — ju g .  o d  l a t  11; 
„ K le o p a t r a ”  g . 18.30 —  U S A  — od 
l a t  14 -r- p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ M a jo r  
D u n d e e ”  g . 9.30, 12, 14.30, 17 —
U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o ra m .; 
„ K le o p a t r a ”  g . 19.30 —  U S A  —  o d  
l a t  14 —  p a n o ra m , ( w to r e k  1 ś ro ­
d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ P r a w o  
i  p ię ś ć ”  g . 13; „ D w a  ty g o d n ie  w e  
w rz e ś n iu ”  g . 15.30, 18, 20.30 — f r .  
o d  l a t  16 —  p a n o ra m , ( w to r e k  i 
ś ro d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ N o ­
w y  d o m e k ”  g . 10; „ N ie w id o m y ”  g . 
I I ,  13, 15; „ C h w i la  w s p o m n ie ń  1944— 
1946”  g .  17 —  p o i.  od  l a t  7; „ P o ­
lo w a n ie  n a  m u c h y ”  g . 18, 20 — p o i.  
o d  l a t  18; „ T y g r y s  l u b i  ś w ie ż e  m ię  
s o ”  g . 22 — f r .  o d  l a t  18 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  M A R S  —  „ G r e k  Z o r b a ”  
g .  16, 19, U S A  —  o d  l a t  16; P R O ­
M IE Ń  — „ Z ło t o  A la s k i ”  g . 16, 18, 
20, U S A  —  o d  l a t  14 —  p a n o ra m .; 
F A L A  —  „ K o b ie ta  w ą ż ”  g . 17, 19.15 
—  a n g . o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o -  
W o) „ O ld  S u re h a n d ”  g . 18, ju g . -  
Ń R F  —  od  j a t  u ; „ M a r k iz a  A n g é ­
l i c a ”  g . 20, f r .  o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ N o w y ”  g . 17.30, 19.30, p o i.  o d  l a t  
14; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ Ś w ię t y  za 
s ta w ia  p u ła p k ę ”  g . 18 —  f r . - w ł .  od 
l a t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S y n o  
w ie  K a t ie  E id e r ”  g . 17, 19.15 — 
U S A  — o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ S t r z a ł  w  c ie m  
n o ś c i”  g . 17, 19, an g . o d  l a t  14 — 
p a n o r a m .;  B A J K A  (P o lic e )  „P u s te l  
n ia  P a rm e ń s k a ”  g . 16.30, 19.30 — 
f r . - w ł .  o d  l a t  14; S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  „ M i ło ś ć  i  ja z z ”  g. 18 -  
s z w e d z k i o d  l a t  16; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „M a s k a r a d a  s z p ie ­
g ó w ”  g . 19 —  a n g . o d  l a t  14; D A R  
(S ta rg a r d )  „ Z d o b y c z ”  g . 18, 20 — 
f r .  od  l a t  18 — p a n o r a m .;  P A N O R A  
M A  (S ta rg a r d )  „ Z y c ie  z ło d z ie ja ”  f r .  
o d  l a t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P o ­
lo w a n ie  n a  m ę ż c z y z n ę ”  f r . - w ł .  od 
l a t  16; G R Y F  ( G r y f in o )  „ K a le jd o ­
s k o p ”  a n g . o d  l a t  16; R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  „ E l  G re c o ”  f r . - w ł .  o d  l a t  
14 — p a n o ra m .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36 
r -  „ K o b ie ta  w  U S A ”  g . 10.30—20.30.

KLUBY
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n  
n y  o d  g . l l ;  T P P R  — W o j.  P o l.  66
—  f i l m  „ N ie b o  n a d  g ło w ą ”  g . 18, 
20 — f r .  o d  l a t  14 —  p a n o ra m .; 
B U D O W L A N Y C H  — B o h . W a rs z a ­
w y  34 — w y k ła d  „ P r z y c z y n y  p o w ­
s ta w a n ia  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ”  g . 
17; P O C Z T Y L IO N  —  D w o r c o w a  20
—  c z y n n y  o d  g . 16; N O T  —  W o j 
P o l.  67 — c z y n n y  o d  g . 13—23.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  C H IR . — I I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o ­
r z a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  — W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  P ia s tó w  
1 — g . 20—8. O G O L N A  — J e d n . 
N a r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę . P R Z Y ­
C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O L O - 
G IC Z N E : u l .  H . P o b o ż n e g o  14, g . 
8—17, a l.  M . B u c z k a  40/42 — g . 8—17 
i  19—7, u l .  W . P o la  6 — g . 8—16, 
u l .  K a p i ta ń s k a  —  g . 6—15, a l .  W o j.  
P o ls k ie g o  101 — g . 8—17, u l .  B a ­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g . 10— 18. 
A P T E K I
N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
— W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46; N R  
4 — a l.  W o j.  P o ls k ie g o  14 — te l.  
352-61; N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w . ;  20 l a t  g a le r i i  s z tu k i  p o l ­
s k ie j ;  R e n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h ; W y s ta w a  g r u p y  „ A r  
te s ”  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  M u z e u m  
Ś lą s k ie  w e  W r o c ła w iu  g . 11—17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  w y  
s ta w y  m o r s k ie ;  P r z y r o d a ;  K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty ,  k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k r e w ­
n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  S z tu  
k a  s ta ro ż y tn e g o  M e k s y k u  g . 11—17. 
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a ­
la r s tw o  S te fa n i i  M a z u rc z a k -W ie ś -  
n ia k ,  o tw a r c ie  g . 19; W A G  —  p l .  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — w y s ta w a  fo ­
t o g r a f ik ó w  s z w e d z k ic h  —  o tw a r c ie  
g . 14.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 P r o g r a m  d n ia .  16.40 D z ie n n ik  
T V .  16.50 T V  E k r a n  M ło d y c h .  18.45 
„ M ia s to  s ło d k ie j  w o d y ” . 18.55 P o w

s z e d n i k s z ta łt  p o l i t y k i .  19.20 D o b ra  
n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 „ Z a m ia n a ”  —  p o ls k i  f i lm  T V  
z  s e r i i  „ C z te r e j p a n c e rn i i  p ie s ” .
21.05 „ C e n a  je d n e j m in u t y ”  (z K a ­
to w ic ) .  21.30 „ C z a ro d z ie j”  — n o w e la  
f i lm o w a  p r o d u k c j i  f r a n c u s k ie j.  22 
D z ie n n ik  T V .  22.15 P ro g ra m  n a  d z ie ń  
n a s tę p n y .

Ś R O D A

10 F i lm  z s e r i i  „Ś c ig a n y ” . 11.55 F i  
z y k a  d la  k la s  V I .  14.25 i  15 P o l i ­
te c h n ik a  T V .  16.30 P r o g r a m  d n ia .  
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 D la  d z ie ­
c i  „ P a n  P ó łk a  i  S p ó łk a ” . 17.20 K r o  
n ik a  s z c z e c iń s k a . 17.35 R e k la m a  w  
p io s e n c e . 18.20 S y lw e t k i  X  M u z y . 
18.45 „ N a d  O d rą  i  B a ł ty k ie m ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 F i lm  z s e r i i  „ Ś c ig a n y ” . 
20.55 Ś w ia to w id .  21.25 P K F .  21.35 
F i lm  p o i.  „ K l u b  s z a c h is tó w ” . 22.05 
D z ie n n ik  T V .  22.20 P r o g r a m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y . 22.25 P o w tó rz e n ie  
w y k ła d ó w  P o l i t e c h n ik i  T V .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia  
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.15 
S p o r t .  16 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ­
ż y . 17 „ P e d a g o d z y  — p e d a g o g o m ” . P R O G R A M  I I  
17.30 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 17.55 
W ia d o m o ś c i.  18 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i .  18.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.35

G im n a s ty k a .  18.45 „ K u c h m is t r z  T V  
p o le c a ...”  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 „ W  n a s z y c h  k in a c h ” .
19.20 T e le re k ła m a .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 T e a t r  „ M i ł a ” .
21.20 „ P is m o  ż y c ia ” . 22 K r o n ik a .
22.20 P rz e b o je  m ię d z y n a ro d o w e .

P R O G R A M  I

14 W e s o ły  a u to b u s . 15.05 „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” . 15.50 D la  d z ie c i „ D z ie w ­
c z y n a  i  c h ło p a k ” . 16.05 Z e  ś w ia ta  
o p e ry . 16.30 „ C z y  m n ie  je szcze  p a ­
m ię ta s z ” . 17 M a g a z y n  m o to ry z a c y j  
n y .  18.05 „ M ó j  p r o g r a m  n a  a n te ­
n ie ” . 19.15 D la  d o m u  i  d la  c ie b ie .  
19.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.25 „ B e a t  
z n a d  W is ły  i  O d r y ” . 20.47 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21 „ P r o  i  c o n t r a ” . 21.20 
T e a t r  P R  „ K u p ie c ” . 22.20 U tw o r y  
fo r t e p ia n o w e  i  k a m e ra ln e  P . C z a j­
k o w s k ie g o . 23.20 G ra  ze s p ó ł ro z ­
r y w k o w y  P R  w  O p o lu . 23.40 „ Z a ­
n im  w y b i je  p ó łn o c ” . 0.05—3.00 P r o ­
g r a m  n o c n y .

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24.

14.05 P a ra d a  m e lo d i i  i  r y tm ó w .  
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e r t  p o p o łu d n io w y .  16.05 R a d io r e -  
k la m a .  16.25 M o r s k ie  p r o b le m y  ś w ia  
ta .  16.32 „ S z a fa  g r a ” . 17 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.15 „ D ą b ie  
z n a n e  i  n ie z n a n e ” . 17.25 „ B a r ie r a  
d ź w ię k u ” . 18.20 W id n o k rą g .  19.15 
L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 19.30 M a g a ­
z y n  ł i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.16 M in ia ­
t u r y  fo r t e p ia n o w e  i  k a m e ra ln e .  P . 
C z a jk o w s k ie g o . 21.30 „ G łę b o k ie  za ­
n u rz e n ie ” . 22.30 R a d io w y  K lu b  E k s ­
p o r te r ó w .  22.45 M a g a z y n  P o ls k ie j  F e  
d e r a c j i  J a z z o w e j.  23.15 Z  m u z y k i  
h is z p a ń s k ie j.  0.05—3.00 P r o g r a m  n o c  
n y  ( I  p r . )

P R O G R A M  n i

17 P r o g r a m  w ie c z o ru .  17.05 Q u o d lt~  
b e t  —  c z y l i  c o  k t o  lu b i .  17.30 „ Z ie ­
lo n o o k i  p o tw ó r ” . 17.40 C a n ta  m o n -  
d o . 18 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t.  18.05 
M u z y k a .  18.20 W ie k  ja z z u . 18.55 H e r  
b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 19.15 B a ro k  
w  m u z y c e . 19.35 M a g a z y n  s ło w n o -  
m u z y c z n y .  20.20 N o w e , n o w s z e  i  
n a jn o w s z e . 21 „ O s ta tn i  b ia ły  
k lo w n ” . 21.20 R o z s z y f r o w u je m y  m u  
z y k ę . 21.40 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o ­
l i t y k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  22.15 „ O g n ie m  i  m ie ­
c ze m ” . 22.45 P rz e b o je  zza A t la n t y ­
k u .  23 N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie .  23.05 
B a r o k  w  m u z y c e . 23.50 M e lo d ia  n a  
d o b ra n o c .

S T O C Z N IA

S Z C Z E C IŃ S K A

im .

A D O L F A  W A R S K 1 E G O

poszuka fe
(P O K O J O W E G O

M IE S Z K A N IA

z  p e łn y m  k o m fo r te m  
i  w y p o s a ż e n ie m  w  
S z cze c in ie , z  p rz e ­
z n a c z e n ie m  d la  p rz e d  
s ta w ic ie la  a r m a to r a  

z a g ra n i czne go .

Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  i  b l i& z y c h  in ­
fo r m a c j i  u d z ie la  S e k  
c ja  B y to w a  S ze fo ­
s tw a  A d m in is t r a c j i  
S to c z n i, u l .  H u tn i ­
cza 1, te l.  302-537.

403-K

k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł 
w  p o g rz e b ie

Andrzeja
Garbacza
se rd e czn e  p o d z ię k o ­

w a n ie

s k ła d a

R O D Z IN A

Każdy zakupiony telewizor typu Tosca Lux lub Szecherezada
31 marca 1970 rokuw okresie od 15 lutego do

W  S K L E P A C H  Z U R iT  w oj. szczecińskiego

u p ra w n ia  nabyw cę do u d z ia łu  w  L O S O W A N IU  

j ednej z nastę pu ją cych  nag ród :

♦  2 -T Y G O D N IO W E J  W Y C IE C Z K I Z A G R A N IC Z N E J
♦  M A G N E T O F O N U  ZK -120  (G R U N D IG )
♦  R A D IO O D B IO R N IK A  T U R Y S T Y C Z N E G O  Z  U K F  

IZ A B E L L A
♦  G R A M O F O N U  ZE  W Z M A C N IA C Z E M  B A M B IN O  2
♦  R A D IO O D B IO R N IK A  T U R Y S T Y C Z N E G O  S Y L W IA  2 

L U B  IN N E J  N A G R O D Y  R ZE C ZO W E J.

Ł Ą C Z N IE  N A  N A B Y W C Ó W  T E L E W IZ O R A  TO S C A  L U X  
L U B  S Z E C H E R E Z A D A  C ZE K A  20 C E N N Y C H  N A G R Ó D

TO S C A  L U X  to  este tyczny i  nowoczesny o d b io rn ik  19-ca low y. Cena 11 000,—  i  13 300,—  z ł 
S Z E C H E R E Z A D A  je s t o d b io rn ik ie m  23-ca lo w ym  w y s o k ie j k lasy . Cena 11 000,—  i  13 300,—  z l

DO N A B Y C IA  W  S K L E P A C H  Z U R iT  Z A  G O T Ó W K Ę  
I  N A  R A T Y  W  P K O  I I  O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  —  ORS, SOP, L U B  C Z E K I Z W IĄ Z K O W E . 

Niezależnie od tego, że będziesz miał w domu dobry i piękny odbiornik to możesz być równiei 
posiadaczem cennej nagrody.

A  Z A T E M  TO S C A  L U X  I  S Z E C H E R E Z A D A  M O Ż E  C I P R Z Y N IE Ś Ć  SZC ZĘ ŚC IE  
N IE  Z W L E K A J , P R Z Y J D Ź  Z A R A Z  DO  S K L E P U  Z U R iT .

406-K

N A U K A

P O S Z U K U J Ę  m a te m a ty  
k a  d o  p rz e ro b ie n ia  m a ­
te r ia łu  d o  m a tu r y .  Szcze 
c in ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  
94-26. 946-G

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  2 - le tn ie g o  d z ie c k a , 
n a jc h ę tn ie j e m e ry to w a ­
n e j p ie lę g n ia r k i .  W a ru n  
k i  d o b re . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  po d  
„954” .

Bytom ska W y tw ó rn ia  Chem iczna  
Przem ysłu Terenowego w  B ytom iu

u l.  D w o rs k a  5a, n r  te l. 81-39-65 
i  81-14-97

wynajmie
W  M IE JS C O W O Ś C I N A D M O R S K IE J

kwaterą prywatną
przystosowaną do celów wczaso­

w ych (na 12 osób w  turnusie)

na  okres 3 miesięcy letnich  
w  ciągu 3 lat.

Druk. Szczec. Zakł. Graf, N-6

Pracownicy poszukiwani
H o te l „ O r b is  — C o n t in e n ta l”  w  S z c z e c in ie  za ­
t r u d n i :  k ie r o w n ik a  p ię te r  -  w y m a g a n e  T e c h n i­
k u m  H o te la rs k ie ,  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  o b ce g o  w  
s ło w ie  w  z a k re s ie  z a w o d o w y m  i  6 la t  p r a c y  w  
h o te lu ,  k ie r o w n ik a  re c e p c j i  — w y m a g a n e  T e c h ­
n ik u m  H o te la rs k ie ,  z n a jo m o ś ć  2 ję z y k ó w  o b c v c h  
w  s ło w ie  i  p iś m ie , o ra z  tr z e c ie g o  ję z y k a  o b ce g o  
w  s ło w ie  i  8 l a t  p r a c y  w  h o te lu ,  w  ty m  4 la ta  
w  r e c e p c j i :  k ie r o w n ik a  p r a ln i  -  w y m a g a n e  ś re d  
n ie  w y k s z ta łc e n ie ,  z n a jo m o ś ć  te c h n o lo g i i  p r a n ia  
o ra z  r o z lic z e ń  i  4 la ta  p r a k t y k i  w  p r a ln ic tw ie ;  
k ie r o w n ik a  s a l i  -  w y m a g a n e  T e c h n ik u m  G a ­
s t r o n o m ic z n e  i  d y p lo m  m is t rz a  w  z a w o d z ie  k e l­
n e ra , 3 la ta  p r a c y  w  z a w o d z ie  k e ln e r a ,  s ta rs z y c h  
re c e p c jo n is tó w , o ra z  re c e p c jo n is tó w  -  w y m a g a ­
n e  T e c h n ik u m  H o te la rs k ie ,  z n a jo m o ś ć  2 ję z y ­
k ó w ,  o b c y c h  w  s ło w ie  i  p iś m ie  i  5 la t  p r a c y  w  
h o te lu ,  w  ty m  2 la ta  w  r e c e p c j i ;  k u c h m is t r z a  — 
k u c h a rz a  — w y m a g a n e  p o s ia d a n ie  t y t u łu  m i­
s trz a  w  z a w o d z ie  k u c h a r z a ;  k e ln e ra , k e ln e rk ę , 
w y m a g a n e  p o s ia d a n ie  t y t u łu  k w a l i f ik a c y jn e g o  
w  z a w o d z ie  k e ln e ra .  O fe r ty  p r z y jm u je  S e k c ja  
K a d r  H o te lu ,  u l .  P a r ty z a n tó w  1. W a r u n k i  p r a c y  
i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  W y m a g a n e  
s k ie r o w a n ie  z  U rz ę d u  Z a t ru d n ie n ia .  407-K

M A T R Y M O N IA L N E

U W A G A ! N a jw ię c e j o -  
f e r t  p o s ia d a  p r y w a tn e  
B iu r o  M a tr y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a ” , W a rs z a w a . 
E le k to r a ln a  11. I n fo r m a  
c je  10 z1 z n a c z k a m i.

4691- K
S A M O T N Y , k u l t u r a ln y  
in w a lid a ,  re n c is ta , la t  
56, m a te r ia ln ie  n ie z a le ż ­
n y  z  m ie s z k a n ie m  po z ­
n a  p a n ią  s a m o tn ą  do  
la t  53, szczup łą , n ie w y ­
s o k ą , b ru n e tk ę  ze ś re d ­
n im  w y k s z ta łc e n ie m . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu ro  O g ło sze ń
S z c z e c in  po d  „944” .

R O Ż N E

A R T Y S T Y C Z N A  C e ró w  
n ia  G a rd e ro b y  -  h a f ­
to w a n ie  d y s t y n k c j i  w o j 
s k o w y c h ,  p l is o w a n ie , 
o b c ią g a n ie  g u z ik ó w , pa 
s k ó w , o k rę tk a , re p a sa - 
c ia .  B o i.  K rz y w o u s te g o  
17. 706-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o , te l.  
367-18. 2 2 -0

P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e , te l.  75-821, D u d z ik .

599-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e , te l.  39-770, M o e h o i.

735-G

K U P N O

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
104 lu b  103 k u p ię .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  po d  „960” .

T A N IO  sp rze d a m  g a ra ż  
b la s z a n y , s k ła d a n y , o 
w y m ia ra c h  5.5 x  3 m . 
S z c z e c in —D ą b ie , u l .  O f i­
c e rs k a  19-5. 927-G

P IE S K I  p e k iń c z y k i s u rze  
d a m . S zcze c in , u l .  ż a k o  
p ia ń s k a  5-30. 940-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
; .K n i ta k s ”  z p r z y s ta w ­
k a . te le w iz o r  „S ta d io n  
TT” , lo d ó w k ę , e o rz e d a m . 
T e l.  236-18, godz. 18-70.

940-G
W IR Ó W K Ę  d o  m le k a  — 
s p rz e d a m , te l.  72-621.

957-G
Ł Ó Ż E C Z K O , s tó ł.  k r z e ­
s ła  s p rze d a m . U n is ł* w y  
12/12. 958-G

L O K A L E

P O K Ó J  s a m o d z ie ln y  za  
m ie n ię  n a  p o k ó j  z k u c h  
n ią  lu b  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  w  ś ró d m ie ś c iu .  
U l.  Ś lą s k a  5/6a . 928-G

M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
n ie u m e b lo w a n e g o  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o  n a  
P o g o d n ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  p o d

M IE S Z K A N IE  M -3 , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  P y ­
rz y c a c h  z a m ie n ię  n a  p o  
d o b n e  w  S zcze c in ie . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  „930” .

M IE S Z K A N IE  M -2 , I  p.* 
ś ró d m ie ś c ie  z a m ie n ię  
n a  2 lu b  3 m a łe  p o k o je  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie  ró w n ie ż  w  ś ró d ­
m ie ś c iu .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  p o d  
„931” .

S A M O D Z IE L N E  2 p o k o  
je  z  k u c h n ią ,  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  — G d a ń s k  — 
W rze szcz , d o b r y  p u n k t ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  

S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
p o d  „933” .

3 P O K O J E , 86 m  ł r w . j  
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  m n ie js z e . 
T e l.  446-96. 942-G

2 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  m ie js c e  n a  ła z ie n ­
k ę . m o ż liw o ś ć  h o d o w l ij  
o g ró d e k , m ie js c e  na  ga 
ra ż  z a m ie n ię  n a  2 d u że  
po te o ie  lu b  3 m a łe . n a j  
c h ę tn ie j w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  W ia d o m o ś ć  
ś w ia to w id a  36a/3.

943-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  
(c z ło n k o w ie  s o ó łd z ie ln i)  
p o s z u k u ie  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  n a jc h ę t­
n ie j  D ą b ie . Z d r o je .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  „945” .

P A N  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e l.  463-69 p o  17 -te i.

31 stycznia 1970 roku zm arł

Józef
Błażejowski

d łu g o le tn i d y re k to r  R e jonow ego  In ­
s p e k to ra tu  P ań s tw o w y c h  Gospo­

d a rs tw  R y b a c k ic h  w  Szczecinie.

Serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  
R o dz in ie  Z m a rłe g o  s k ła d a ją

pracow nicy Rejonowego  
Inspektoratu Państwowych  
Gospodarstw Rybackich  

w  Szczecinie

31 stycznia 1970 roku  
zm arł przeżywszy la t 77

ś . p .

Józef
Błażejowski

nasz kochany O jciec i  Dziadek
o czym  z a w ia d a m ia ją  z bó lem

córka, zięć i  wnuczka.

Pogrzeb  odbędzie  s ię  na C m en ta ­
rz u  C e n tra ln y m  w  d n iu  3 lu teg o  
1970 r .  c godz. 14.

Biuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 

Telefon 428-S2
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  32-289. 
g o d z . 7 -1 5 . 955-G

2 P O K O J E  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  39 m  k w . 
z a m ie n ię  n a  ró w n o rz e d  
n e  lu b  w ię k s z e  d o  50 m  
k w . .  t v l k o  w  ś ró d m ie ­
ś c iu . T e l.  352-98 w  *»odz. 
17-20. 956-G

Z G U B Y

Z G IN Ę Ł A  s u c z k a  k e r r y  
b lu e  te r ie r .  O d p ro w a ­
d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m : M ic  
k ie w ic z a  8/3. O s trze g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m  

1051-G
N A  U L .  T K A C K IE J  p r z y

k io s k u  „ R u c h u ”  z o s ta ­
w io n o  te c z k ę  z n a rz ę ­
d z ia m i.  U c z e iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro szę  o  z w ro t  za 
w y n a g r o d z e n ie m : N ie ­
p o d le g ło ś c i 2/1. 937-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n r  2237 n a  
n a z w is k o  W ie s ła w  B a -  
k u ła .  952-G
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.Mister Szczecina XXV-lecia“ Brak rur i sprzętu

STARE KŁOPOTY KANALIZACJI
S T A R E  U R Z Ą D Z E N IA  K A N A L IZ A C Y J N E  N A S ZE G O  

M IA S T A  U L E G A J Ą  S T O P N IO W O  Z N IS Z C Z E N IU , A  W  
W IE L U  D Z IE L N IC A C H  N IE  M A  IC H  W  O G Ó LE.

M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  W o 
d oc iągów  i  K a n a liz a c ji z a jm u je  
s ię  je d y n ie  u trz y m y w a n ie m  w  
sp ra w no śc i is tn ie ją c y c h  ju ż  p rze 
w o d ó w  oraz  budow ą  s ieci k a n a ­
liz a c y jn e j u liczn e j. P rzed  k ilk o  
m a  la ty  za k ładan iem  n ow ych  u -  
rządzeń i  p rzebudow ą  s ta rych  
z a jm o w a ło  się w  n ie w ie lk im  stop 
n iu  d z ia ła ją ce  w ów czas W P R D .

W  1968 ro k u  w y k o n y w a n ia  ty c h  
ro b ó t na rzecz g ospoda rk i ko ­
m u n a ln e j p o d ją ł się Z a rzą d  Na 
b rzeży i  M e lio ra c ji M ie js k ic h . 
W  okres ie  m in io n y c h  dwócłT la t,  
p ra c o w n ic y  d z ia łu  re m o n tó w  u - 
ło ż y li ponad  5 tys. m  r u r  k a n a ­
liz a c y jn y c h .

Oościnne występy 
Opery Objazdowej

z Warszawy
D O  N A S Z E G O  m ia s ta  p rz y je -  

dzie  na  gościnne w y s tę p y  P a ń ­
s tw ow a '’ O pera O b jazd ow a  z 
W a rsza w y, pod d y re k c ją  M ic h a ­
ła  Szopskiego. W  c iągu  d w u n a ­
stu  d n i p o b y tu  zaprezen tu je  ona 
szczecińskim  w id zo m , t r z y  pozy­
c je  re p e rtu a row e . Będą to : zna­
na opera  G iacom o P uccin iego  
„M adam e B u tte rfly ” , ope re tka  
R o be rta  P la n ą u e tta  „Dzw ony z 
Corneville” i  opera  ko m iczn a  
B e d rich a  S m etany „Sprzedana  
narzeczona”.

W y s tę p y  będą się odb yw a ć  w  
dn ia ch  od 10— 21 lu teg o  b r. w  
D om u K u l tu r y  B u d o w la n y c h  
p rz y  a l. B o h a te ró w  W arszaw y. 
P rzedsprzedaż b ile tó w  w  O rb i­
sie. (ru )

Kolejna księgarnia specjalistyczna

„Człowiek -  Świat -  Polityka“
P O W IĘ K S Z A J Ą C E  S IĘ  z roku  na rok naukowe i  hum ani­

styczne środowisko Szczecina s tw arza potrzebę urządzania no­
w ych księgarń specjalistycznych.

ZD J Ę C IE  N R  2

N A  O S IE D L U  „S K A R P A ”  
p ow s ta ło  k i lk a  ła d n ych  11- 
k o n d y g n ą c y jn y c h  b u d y n k ó w  
m ieszka ln ych  d la  sp ó łd z ie l­
n i „Z jed no cze n ie ” . B y ły  one 
wznoszone w  1968 i  1969 r. 
W  d o ln ych  (p o d p iw n ic z o ­
n ych ) ko nd ygn a c ja ch  z loka  
l izo w a n o  garaże. Ś c iany  ze­
w n ę trzne  budow ane z go­
to w y c h  e lem en tów , ze s ta łą  
fa k tu rą  e lew acy jn ą . K u c h ­
n ie  w e w szys tk ich  m ieszka ­
n iach  m a ją  dz ienne  o św ie ­
tle n ie . A u to ra m i p ro je k tu  
są: m g r inż . a rch . Tadeusz 
O S T R O W S K I i  Renata F Y -  
D A -K A R W O W S K A .

F o to : St. C ieś lak

Sfoftafnik
szczeciński

'Ą  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a r y n i -  
fe tów  P o ls k ic h ,  O d d z ia ł w  S zcze c i­
n ie  o r g a n iz u je  d z iś , w e  w to r e k ,  o 
g o d z . 18, w  B r a m ie  K r ó le w s k ie j ,  
s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  
z a g a d n ie ń  r o z w o ju  S z c z e c in a , ja k o  
o ś ro d k a  k u l t u r y  m o r s k ie j .

4  K L U B  „ K i e r u n k i ”  za p ra sza  na  
\ s p o tk a n ie  z  p is a rz e m  J e r z y m  P ie ­

c h o w s k im  z W a rs z a w y , a u to re m  
k s ią ż e k  „ Z ia r n o  g o r c z y c y ” , „R z y m  

i p ło n ie ”  i  „ S e k r e ta r z  P i ła t a ” , la u re  
¡a te m  N a g ro d y  M ło d y c h  im .  W . 
'P ie t r z a k a .  O d b ę d z ie  s ię  o n o  d z iś , 
o g o d z . 19, w  K lu b ie  „ P A X ”  p r z y  
a l .  M . B u c z k a  37 (w e jś c ie  od  u l. 
M a z u r s k ie j) .  W s tę p  w o ln y .

1 '4  D R U G A  p r e le k c ja  z  c y k lu  „ P o
w o je n n e  p o s z u k iw a n ia  w  sz tu ce  
p o ls k ie j ”  o d b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  
„1 3  M u z ”  j u t r o ,  w  ś ro d ę  o g o d z . 
18. M g r  S ta n is ła w  S to p c z y k  m ó w ić  
b ę d z ie  o g r a f ic e  p o ls k ie j .  W s tę p  
W o ln y .

'4  O tw a rc ie  w y s ta w y  m a la r s tw a  
S t e fa n i i  M a z u rc z a k -W ie ś n ia k  n a s tą  
p i  d z iś , 3. I I . ,  o go dz . 19 w  K lu ­
b ie  „13  M u z ”  p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  2.

'4  S P O T K A N IE  z a k to r e m  w a r ­
s z a w s k im , W o jc ie c h e m  S ie m io n e m , 
o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 3.I I .  w  K lu b ie  
„ P o d  s z ó s tk ą ”  w  Z d u n o w ie .  W  
s p o tk a n iu  u d z ia ł  w e z m ą  ró w n ie ż  
B a rb a r a  P o d c z a s k a  — ś p ie w , J a c e k  
B u k o w s k i  — k o n fe r a n s je r  i  A n d r z e j  
P r u s - W a k u ls k i  — a k o m p a n ia to r .  P o  
c z ą te k  o g o d z . 21.30.

M a m y  ic h  ju ż  w  naszym  m ieś  
c ie  cz te ry : k s ię g a rn ia  w y d a w ­
n ic tw  ro ln ic z y c h  p rz y  p l.  G ru n ­
w a ld z k im , tech n icznych  —  p rzy  
u l. B o les ła w a  K rzyw o uste go , 
im p o rto w a n y c h  i  a n ty k w a r ia t  —  
w  a l. W yzw o le n ia . D w ie  o s ta t­
n ie  o trz y m a liś m y  w  ro k u  u b ie ­
g ły m . O becnie „D o m  K s ią ż k i”  
po p rze p ro w a d zen iu  k a p ita ln e g o  
re m o n tu  w  pom ieszczen iu  p rzy  
a l. W o js k a  P olsk iego  41 o tw ie ra  
w  ty c h  d n ia ch  now ą  s p e c ja lis ty ­
czną k s ię g a rn ię  w y d a w n ic tw  spo 
łe cz n o -p o lity c z n y c h . N osić ona 
będzie  nazw ę: k s ię g a rn ia  w sp ó ł 
czesna „C z ło w ie k  — Ś w ia t —  
P o lity k a ” .,.

B ę d z ie  ta m  m o ż n a  n a b y w a ć  k s ią ż  
k i  z  d z ie d z in y  m a r k s iz m u - le n in iz -  
m u , f i l o z o f i i ,  r e l ig io z n a w s tw a ,  p r a ­
w a , e k o n o m ii ; p o z y c je  te m a ty c z n ie  
z w ią z a n e  z P o ls k ą  L u d o w ą ,  Z S R R  
i  k r a ja m i  d e m o k r a c j i  lu d o w e j,  p o ­
l i t y k ą  i  g o s p o d a rk ą  ś w ia ta .  O so b ­
n y  d z ia ł  s ta n o w ić  b ę d ą  o p ra c o w a ­
n ia  p o m o rz o z n a w c z e , a  ta k ż e  tw ó r  
ćzość p is a rz y  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  
N ie  z a b r a k n ie  te ż  l i t e r a t u r y  p ię k ­
n e j,  g łó w n ie  p a m ię tn ik ó w  i  b io g ra ­
f i i  d z ia ła c z y  r e w o lu c y jn y c h .

S p rz e d a ż  k s ią ż e k  w  ty m  b a rd z o  
e s te ty c z n ie , n o w o c z e ś n ie  w y p o s a ż o  
n y m  lo k a lu ,  o  p o w ie r z c h n i  152 m e t 
r y ,  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  n a  d w ó c h  
k o n d y g n a c ja c h ,  n a  z a s a d z ie  s a m o ­
o b s łu g i.

J a k  p o in fo r m o w a ł na s  d y r e k to r  
n a c z e ln y  „ D o m u  K s ią ż k i”  — J a ­
n u s z  S u lk o w s k i ,  d a ls z e  p la n y  r o z ­
w o ju  s ie c i k s ię g a r s k ie j w  n a s z y m  
m ie ś c ie  p r z e w id u ją  p o w s ta n ie  ta k ­
że  w  ty m  r o k u  jeszcze  d w ó c h  k s ię  
g a rń  s p e c ja l is ty c z n y c h :  w  p o m ie s z  
c z e n iu  d o b u d o w a n y m  d o  p u n k t o w ­
ca  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  z n a j 
d z ie  s ie d z ib ę  k s ię g a r n ia  n a u k o w a  
p ro w a d z ą c a  w y łą c z n ą  s p rz e d a ż  w y  
d a w n ic tw  o  te m a ty c e  p e d a g o g ic z ­
n e j.  P o  c a łk o w it e j  a d a p ta c ji  i  z rno  
d e r n iz o w a n iu  k s ię g a r n i  „ P ia s to w ­
s k ie j ”  u r z ą d z i s ię  ta m  s a lo n  m u ­
z y c z n y  i  o s o b n y  d z ia ł  s p rz e d a ż y  l i  
t e r a t u r y  p ię k n e j .

T e  c e n n e  in w e s ty c je  k u l t u r a ln e  
n ie  o g ra n ic z a ją  s ię  d o  sa m e g o  m ia  
s ta ,  g d y ż  ja k  p a m ię ta m y ,  w  r o k u  
u b ie g ły m  n o w o cze sn e  k s ię g a r n ie  o -  
t r z y m a iy  Ł o b e z  i  C h o szczn o , a w  
r o k u  b ie ż ą c y m  n a s tą p i o tw a r c ie  
te g o  t y p u  p la c ó w k i  w  S ta rg a rd z ie .

Systematycznie realizowane  
plany rozwoju księgarstwa w  
naszym w ojew ództwie przyczy­
n iły  się do tego, iż za jm uje  ono 
jedno z pierwszych miejsc w  
k ra ju  pod względem liczby sprze 
danych książek na jednego mic 
szkańca. Śmiało więc możemy  
powiedzieć, że na Z iem i Szcze­
cińskiej robi się wszystko, by 
książka sama znalazła  czytel­
n ika , a nie odwrotnie.

C Z Y  T O  D U Ż O , c z y  m a ło ?  B io ­
r ą c  p o d  u w a g ę  z a p o trz e b o w a n ie  
m ia s ta  n a  te g o  ty p u  r o b o ty ,  5 ty s .  
m  to  p r z y s ło w io w a  k r o p la  w  m o ­
rz u . Z a rz ą d  N a b rz e ż y  i  M e l io r a c j i  
M ie js k ic h  s ta ra  s ię  j a k  m o że , b y  
m o ż liw ie  n a jp e łn ie j  z a s p o k o ić  p o ­
t r z e b y  n a  r o b o ty  k a n a l iz a c y jn e ,  
a le ...

Z a m ó w ie n ia  Z N iM M  n a  m a te r ia ły  
r e a liz o w a n e  są  t y l k o  w  c zę śc i. P ro  
d u c e n c i r u r  b e to n o w y c h  d z ia ła ją c y  
n a  te re n ie  n a sze g o  w o je w ó d z tw a ,  
p o d le g a ją  Z je d n o c z e n iu  B u d o w ­
n ic tw a  R o ln ic z e g o , a w ię c  są z a in ­
te re s o w a n i d o s ta rc z a n ie m  s w o ic h  
w y r o b ó w  p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e d ­
s ię b io rs tw o m  r o ln ic z y m . D la te g o  
p r a c o w n ic y  Z N iM M  z m u s z e n i są 
s z u k a ć  d o s ta w c ó w  — n ie  zaw sze  z 
p o z y ty w n y m  s k u tk ie m  — p o  c a ły m  
k r a ju .  C zase m  u d a  s ię  d o s ta ć  n ie ­
co  r u r  w  C z ę s to c h o w ie , czase m  w  
R a c ib o rz u , a le  to  w s z y s tk o  za m a ­
ło .  K ie d y ś  p ro p o n o w a n o , b y  w y r a ­
b ia n ie m  r u r  z a ję ło  s ię  M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  P r o d u k c j i  P o m o c  
n ic z e j,  a le , n ie s te ty ,  s k o ń c z y ło  s ię  
n a  p r o je k c ie .  K ło p o ty  z z a o p a trz ę  
n ie m  p o z o s ta ją  n a d a l.  G d y b y  n ie  
o n e , Z N iM M  m ó g łb y  o 100 p ro c . 
z w ię k s z y ć  p rz e ró b .

Nie m niejsze kłopoty m a  
przedsiębiorstwo ze sprzętem.
R o bo ty  z iem ne m ożna b y  b y ło  
c a łk o w ic ie  zm echan izow ać, a 
w ię c  przyśp ieszyć, a le  Z N iM M  
d yspo nu je  ty lk o  je d n ą  k o p a rk ą  
i dw om a spychaczam i. N a  zakup  
nowego sp rzę tu  n ie  m a  fu n d u ­
szy.

J u ż  o b e c n ie  Z a rz ą d  N a b rz e ż y  i  
M e l io r a c j i  M ie js k ic h  z a le d w ie  w  
p o ło w ie  p o k r y w a  z a p o trz e b o w a n ie  
na  r o b o ty  k a n a l iz a c y jn e .  A  p rz e ­
c ie ż  c o ra z  w ię c e j s ta ry c h ,  z u ż y ­
t y c h  p rz e w o d ó w  u le g a ć  b ę d z ie  
z n is z c z e n iu  i  t r z e b a  je  w y m ie n ia ć .  
P o za  ty m  k o n ie c z n e  je s t  s k a n a liz o  
w a n ie  d z ie ln ic  z u p e łn ie  p o z b a w io ­
n y c h  te j  s ie c i j a k  n p . G u m ie ń c e  
lu b  D ą b ie .

P rz y  obecnych tru dn o śc iach  
z z a o s trz e n ie m  Z N iM M  n ie  
będzie  w  s tan ie  podo łać  rosną-

© U w a l a n i a
poeiągów

N A  S K U T E K  pogorszenia się 
w arunków  atm osferycznych, z 
polecenia M in is terstw a Kom uni 
kacji, w strzym ane zostało od 
dnia 1 lutego aż do odwołania  
kursowanie pociągów re lac ji 
Szczecin G ł. (odj. g. . 20.50) —  
W arszaw a (przy j. g. 6.02) i  rei. 
W arszaw a G ł. (odj. g. 18.50) —  
Szczecin G ł. (przyj. g. 4.10).

cym  zadaniom . W a rto  b y  więc: 
zas tanow ić  się, czy n ie  m a  w; 
w o je w ó d z tw ie  p rze d s ię b io rs tw a , 
k tó re  m o g łob y  p ro d u ko w a ć  ru ­
ry  k a n a liz a c y jn e  na 'p o trz e b y , 
Z N iM M . (zdań)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

„ W IĘ C E J  Ś W IA T Ł A ” ...

. . .d a jc ie  p r a c o w n ic y  Z a k ła d u  
E n e rg e ty c z n e g o  n a  u l .  Ś w ia to ­
w id a ,  g d z ie  — j a k  p is z e  n a sz  
s ta ły  c z y te ln ik  K .  K .  —  b a r ­
dzo  często  je s t  z u p e łn ie  c ie m ­
n o . I n n y  c z y te ln ik ,  m ie s z k a ­
n ie c  O s ie d la  G ru n w a ld z k ie g o  
p r o s i o z a p a le n ie  k i lk u n a s tu  
la m p ,  k tó re  u s ta w io n o  6 m ie ­
s ię c y  te m u  p r z y  a le jk a c h  o s ie d  
la , a k tó re  d o  te j p o r y  n ie  
ś w ie c ą . M y  n a to m ia s t p ro s im y
0 w ię c e j ś w ia t ła  w  re jo n ie  p l.  
Z w y c ię s tw a . Z a p a lo n o  ta m  
w p r a w d z ie  o s ta tn io  k i lk a  la m p  
p o  s t r o n ie  h o te lu  „ P ia s t ” , je d ­
n a k  p rz e c iw n a  s tro n a  p la c u
1 p rz e c in a ją c a  p la c  u l.  P o tu lic  
k a  są k o m p le tn ie  c ie m n e , c h o ­
c ia ż  la ta r n ie  u lic z n e  s to ją .

P O K A Ź N Y C H  R O Z M IA R Ó W

W Y R W A ...

...m o c n o  u t r u d n ia  k o m u n ik a c ję  
n a  je z d n i  u l .  M ie d z ia n e j.  N a  
„ o k o ”  w y r w a  m a  2 m e t r y  d łu ­
g o ś c i i  k i lk a n a ś c ie  c e n ty m e t ró w  
g łę b o k o ś c i i  p o w s ta ła  jeszcze  
je s ie n ią .  Z d a je m y  so b ie  s p ra ­
w ę , że w  o k re s ie  z im y  w s tr z y ­
m u je  s ię  część r o b ó t  d ro g o ­
w y c h ,  a le  o w ą  w y r w ę  szcze­
g ó ln ie  p o le c a m y  u w a d z e  M ie j­
s k ie m u  Z a rz ą d o w i D ró g  i  M o ­
s tó w .

K IO S K  „ R U C H U ” ...

. . . je s t  p i ln ie  p o s z u k iw a n y  p rz y  
B r a m ie  P o r to w e j.  S w e go  czasu 
(c z y ta j p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  w y  
k o p ó w )  na  ty m  n a jw a ż n ie js z y m  
w ę ź le  k o m u n ik a c y jn y m  m ia s ta  
b y ły  4 k io s k i .  O b e c n ie  p o z o s ta ł 
t y lk o  je d e n , a  in n e  są w  do ść  
zn a c z n e j o d le g ło ś c i.  Z re s z tą  i  
te n  o s ta tn i u le g n ie  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j l i k w id a c j i  w io s n ą  w  
z w ią z k u  z p rz e b u d o w ą  to r o w i ­
s k a  t ra m w a jo w e g o . G d z ie  za ­
te m  b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć  b i le t  
t r a m w a jo w y ,  g a ze tę  i  p a c z k ę  
„ s p o r tó w ” . (d y m )

Mg“&&aSSiew
M IM O  c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  a tm o * 

s fe ry c z n y c h  i  ś liz g a w ic y , f u n k c jo ­
n a r iu s z e  s łu ż b y  r u c h u  s z c z e c iń s k ie j 
M O  o d n o to w a li  w c z o ra j n a  te re n ie  
m ia s ta  je d y n ie  p ię ć  d r o b n y c h  k raks ,- 
z k tó r y c h  ż a d n a  n ie  k w a l i f ik o w a ła  
s ię  n a w e t d o  w s z c z ę c ia  d o c h o d z e n ia . 
P rz y p a d e k , c z y  m o że  w z ro s t d y s c y ­
p l in y  w ś ró d  k ie ro w c ó w ?

Z  te re n u  w o je w ó d z tw a  n a to m ia s t 
o t r z y m a l iś m y  in fo r m a c je  o d w ó c h  
p o w a ż n ie js z y c h  w y p a d k a c h  d ro g o ­
w y c h .  W  W o lin ie  z d e rz y ła  s ię  z sa­
m o c h o d e m  c ię ż a ro w y m  k a r e tk a  po ­
g o to w ia  r a tu n k o w e g o  ze Ś w in o u j­
ś c ia . W g  in fo r m a c j i  M O  -  w in ę  za 
w y p a d e k  p o n o s i k ie ro w c a  k a re tk i^  
Z d z is ła w  W ., k tó r y  z n a d m ie rn ą  
szy b k o ś c _ V j> o k o n y w a ł z a k rę t.  W  k r a  
k s ie  o d n ie ś li o b ra ż e n ia  k ie ro w c a  
k a r e tk i  i  je g o  p a s a ż e rk a .

N a  tra s ie  R u n o w o  — K r a ś n ik ,  p o w . 
Ł o b e z  r o z b ił  s ię  w s k u te k  p o ś liz g u  
o d rz e w o  c ią g n ik  z P G R  L e s ię e in . 
S t ra ty  o c e n ia  s ię  na  10 ty s . z ł.

D Y Ż U R N Y  d y s p o z y to r  p o g o to w ia  
z a n o to w a ł u b . d o b y  367 w e z w a ń ; 
g łó w n ie  d o  z a g ry p io n y c h . C h ir u r d z y  
a m b u la to r iu m  p o g o to w ia  o p a t r y w a li  
20 osób,_ o f ia r  g o ło le d z i. K i l k u  c ię ­
że j p o s z k o d o w a n y c h  s k ie ro w a n o  d o  
s z p ita la  — m . in .  6 - le tn ie g o  M a r ia n a  
K .  z P o l ic  o ra z  6 1 - le tn ią  H e le n ę  G.# 
m ie s z k a n k ę  u l.  K rz y w o u s te g o .

*  *  *

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c z y  g a s i l i  p o  
ż a r  b a r a k u  b iu ro w e g o  p r z y  u l.  C u­
k r o w e j  ; od  w a d l iw ie  u s ta w io n e g o  k o  
m in a  s p ło n ę ła  część  d a c h u . O g ie ń  
u d a ło  s ię  s z y b k o  z lo k a l iz o w a ć .

(a p )

Komunikat HO
Ś W IA D K O W IE ,  a w  s z c z e g ó łu  

n o ś c i o s o b y , k tó r e  u d z ie la ły  p ie r w ­
sze j p o m o c y  k o b ie c ie ,  k tó r a  w  d n iu  
6.1. b r .  o k . g o d z . 20.40 w y p a d ła  z 
t r a m w a ju  l i n i i  „ 3 ” , w  r e jo n ie  p rz y , 
S ta n k u  t r a m w a jo w e g o  p r z y  u l.- 
C h m ie le w s k ie g o , p ro s z e n i są o z g ło  
sze n ie  s ię  o s o b iś c ie  w  W y d z ia le  
K o n t r o l i  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  
M O , u l .  K a s z u b s k a  35, p o k .  8, w  
g o d z . 8-16, w z g lę d n ie  p o r o z u m ie - , 
n ie  te le fo n ic z n e  n a  n r  80-81.

R O M A  U R B A Ń S K A

Grypa po polsku
P R Z E D  T R Z E M A  D N IA M I  m a m a  z w o ln iła  s ię  w c z e ś n ie j ż  p r a c y  i  

w r ó c i ła  d o  d o m u . K a s z e l, k a ta r ,  w y s o k a , p o n a d  38 s to p n i te m p e r a tu r a .  
B r a t ,  z ■ za w o d u  in ż y n ie r ,  z z a m i ło w a n ia  „ le k a rz ”  z a g łę b i ł  s ię  w  Lite­
r a tu r ę  m e d y c z n ą : „ M a łą  E n c y k lo p e d ię  Z d r o w ia ” , „ K a le n d a rz  D e k a r ­
sk i,”  z 1911 r o k u  — p o  c z y m  w y d a ł  d ia g n o z ę : m a m a  m a  g ry p ę . I  r o ­
d z in a  p rz y s tą p i ła  d o  lecze n ia , c h o r e j ; a p l ik o w a n o  j e j  ,,i n f l u m in ” , w i ­
ta m in ę  „ C ” . G o rą c z k a  je d n a k  n ie  u s tę p o w a ła . B r a t  z o jc e m  z a d e c y ­
d o w a l i  w ię c , że tr z e b a  w e z w a ć  le k a rz a .  M a m a  je d n a k  s ta n o w c z o  s ię  
te m u  s p r z e c iw ia ła :  „ J a  s a m a  n a j le p ie j  z n a m  s w ó j o rg a n iz m . D e k a rz  
m i  n ic  n ie  p o m o ż e ”  — u p ie r a ła  s ię.

G d y  n a s tę p n e g o  d n ia  te m p e r a tu r a  s k o c z y ła  w  g ó rę , s ię g a ła  p r a w ie  
40 s to p n i,  n ie c z u le  n a  p r o ś b y  m a m y  „ g ło w y  r o d z in y ”  w e z w a ły  le k a rz a  
z  p o g o to w ia . P r z y b y ł  w  n ie c a łą  g o d z in ę ; z b a d a ł m a m ę  i  p o tw ie r d z i ł  
d ia g n o z ę  b ra ta : g r y p a .  P a c je n tk a  w y c z e r p u ją c o  p o in fo r m o w a ła  le k a rz a ,  
ja k ie  b r a ła  le k i ,  p r z y  c z y m  d o d a ła , iż  „ n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ”  
z a ż y ła  ta lcże  d w ie  ta b le t k i  o x y t e r r  a c y n y .

-  S k o ro  p a n i z a ż y ła  j u ż  t e n ' le k ,  m u s i  p a n i  ju ż  k o n s e k w e n tn ie  
w z ią ć , n a  m o ją  „ le k a rs k ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ”  — d o d a ł z u ś m ie c h e m  
p a n  w  b ia ły m  fa r t u c h u  — p o z o s ta łą  część  s e r i i  te g o  a n ty b io ty k u .  I  
w y p is a ł  rece p tę .

P o  je g o  w y jś c iu  z e b ra ło  s ię  p o n o w n ie  r o d z in n e  k o n s y l iu m  le k a r ­
s k ie ” .

— N ie  b ie rz  p r z e p is a n e j m u i t iw i t a m in y  — p o w ie d z ia ł o jc ie c  z  m in ą  
z n a w c y  — lecz „ V i t a r a l ” , b o  to  je s t  le p sze .

B r a t  z n ó w  w s a d z i ł  no s  w  „ E n c y k lo p e d ię  Z d r o w ia ” . O x y te r ra c y n a  
o s ła b ia  se rce  — o z n a jm ił.

N a  to  m a m a  o d e z w a ła  s ię  to n e m  n ie  z n o s z ą c y m  s p r z e c iw u :  ^ ,D w ie  
t a b le t k i,  k tó re  ju ż  z a ż y ła m j s ta n o w c z o  w y s ta rc z ą . A  w ię c  o x y t e r r a -  
c y n y  n a w e t n ie  p r ó b u jc ie  m i w y k u p ić ,  b o  i  ta k  n ie  w e z m ę ” .

I  t a k :  le k a rz  s w o je , ro d z in a  sw o je .
N a  d r u g i  d z ie ń  g o rą c z k a  n ie  u s tą p iła .  M a m a  z n ie  u k r y w a n ą  s a ty ­

s fa k c ją  w y g ło s iła  s a k r a m e n ta ln e • „ A  n ie  m ó w iła m  .. i e  m i  le k a rz  n ic  
n ie  p o m o ż e . Z n a m  s w ó j o r g a n iz m  i  w ie m  ja k  m a m  g o  le c z y ć " .
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